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Ponad 55 miln. zł na nagrody 
dla przodujących hutników

W  dniu 10 bm. odbyło się w 
Katowicach z udziałem przed
stawiciela Centralnej Rady 
Związków -Zawodowych Zucho- 
^ieza, posiedzenie Głównego 

omitetu Współzawodnictwa 
racy Zw. Zaw. Hutników, na 
fórym dokonano analizy wy- 

Bików współzawodnictwa pra- 
®y W hutnictwie w I I I  kwarta- 
e roku bieżącego.

Okres ten charakteryzują 
Wspaniałe sukcesy produk- 

cyjne przemysłu hutniczego, tj. 
Wykonanie przedterminowo 3- 
etniego wartościowego planu 

Produkcji oraz przedtermino
wa realizacja trzyletniego pla- 
hu 'Wytwórczości wyrobów wał
owanych.

^  uznaniu zasług przodow
ników pracy i wszystkich u- 
Czestników współzawodnictwa 
^hutnictwie, Komitet postano- 
Wił przyznać najlepszym ro

dnikom i pracownikom hut
nictwa nagrody w wysoko«” 
Ocznej ponad 55.600.000 zł. Z

kwoty tej przyznano Gliwic
kim Zakładom Hutniczym, w 
których bierze udział we współ 
zawodnictwie pracy największa 
liczba robotników, ponad 
13.000.000 zł na nagrody indy
widualne i zbiorowe. Pracowni
cy Hajduckich Zakładów Hut
niczych otrzymali ok. 12.800,000 
Dąbrowskich Zakł. Hutniczych 
— ponad 9.800.000 zł, Zjednoczo 
nych Zakładów Metali Nieżelaz 
nych— około 8.300.000 złotych 
oraz Zakładów Kop. Rud 
Żelaznych i Topników ponad 
2.700.000 zł.

Z ogólnej kwoty nagród po
nad 5.500.000 zł przyznano hut
nikom w formie funduszu so
cjalnego, który pozwoli na u- 
zupełnienie wyposażenia urzą
dzeń socjalnych, organizowa
nie wycieczek, pomoc świetli
com przy zakładach pracy itp.

Zakupione będą również dla 
najlepszych pracowników na
grody w postaci rowerów, apa- 

[ ratów radiowych itp.

Oświadczenie ambasadora 
Wierbłowskiego o „wyborze44 

Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa
N. JORK (PAP) — Jak już 

donosiliśmy, Jugosławia ma z 
*°K. bloku imperialistycznego 
»reprezentować“ wschodni ob- 
®Zar geograficzny w Radzie 
"ezpieczeństwa. Podaliśmy już 
Szereg wiadomości, charaktery 
dujących wybór Jugosławii do 
Uady Bezpieczeństwa jako akt 
hlolegalny i godzący w podsta- 
'?°we zasady Karty NZ. O- 
trzymaliśmy obecnie deklara
cję,, jaką szef delegacji polskiej 
ha ogólną! sesję ONZ Wierbło- 
'vski złożył dziennikarzom w 
Związku z wyborem Jugosławii.
Oświadczenie ambasadora Wier 
oławskiego brzmi:

. »Delegacja polska na IV  se- 
*1? Zgromadzenia Ogólnego 
°N Z  oświadcza, że wybór Ju
gosławii na niestałego członka 
*W y  Bezpieczeństwa ONZ na

rusza zasady geograficznego 
podziału niestałych mandatów 
do Rady, stanowi pogwałcenie 
zasad Karty NZ i poprzed
nich umów, oraz jest sprzeczne 
z dotychczasowymi zwyczaja
mi. Jugosławia nie została wy
sunięta przez żaden z krajów 
naszego obszaru geograficzne
go. Wprowadzanie tego rodzaju 
nieuczciwych metod podrywa 
prestiż Organizacji Narodów- 
Zjednoczonych i uniemożliwia 
jej wykonywanie podstawo
wych zadań organizacji między 
narodowej. Delegacja polska u- 
waża z tych powodów wybór Ju 
gosławii za nielegalny i oświad 
cza, że ten rejon geograficzny, 
do którego należy Polska, zo
stał pozbawiony reprezentacji 
wśród niestałych członków Ra
dy Bezpieczeństwa“.

Energia atomowa 
w s łu żb ie  p o k o ju

Gigantyczne plany przeobrażenia przyrody
w  Z S R R

B E R L IN  PAP. Dziennik
»Neues Deutschland“ podaje 
rewelacyjne szczegóły o gi- 
Santycznych planach inży- 
hiera radzieckiego Dawydo- 
' va> k tóry  postawił sobie za 

zmianę koryta 3 rzek sy- 
,"eryjskich —  Obi, Jeniseju 
\ I r t y sza —  oraz skierowa- 
hia ich na południe w celu 
u*yźnienia pustynnych obsza 
h°w środkowo - azjatyckich 
^SRR.

Główną, przeszkodą do zre- 
j kowania tych planów było 
stnionie tzw. »Bramy Tur- 

Eajskiej“ —  masywu na 
"^chód od Uralu —  który  
Oddzielał zachodnio - sybe- 
JJSki system rzeczny od ni- 
“lny aralsko - kaspijskiej.

1 rzeszkcda ta  została u- 
Euhieta za pomocą energii

atomowej. Eksplozja atomo
wa, którą zanotowały sejs
mografy na całym świście i 
która spowodowała tak wiel
kie zdenerwowanie w St. 
Zjednoczonych, nastąpiła 
właśnie w „Bramie Turgaj- 
skiej“. Dzięki zastosowaniu 
energii atomowej do realiza
cji twórczych planów poko
jowych, których -vV co unia 
podjęli się inżynier > vie ra 
dzieccy, wody Jeniseju, Obi 
i Irtysza znajdą swobodne 
ujście i przeobrażą pustyn
ne dotychczas obszary w ży
zne pola.

Obszerne w yją tk i z arty 
kułu „Neues Deutschland“ 
o planach inż. radzieckiego 
Dawydowa zamieszczamy na 
str. 3.

Nadal płyną serdeczne życzenia 
dla Marszałka K. Rokosowskiego

Robotnicy i naukowcy, chłopi i studenci ślą depesze gratulacyjne
Ministrowi Obrony Narodowej

Naród polski przyjął z entuzjazmem wiadomość o objęciu 
przez Marszałka Konstantego Rokosowskiego stanowiska M i
nistra Obrony Narodowej. Z  całej Polski napływają wiado
mości o masowych zebraniach i manifestacjach, na których 
świat pracy z radością wita powrót Wielkiego Polaka do 
pracy w  kraju i śle M u gorące, serdeczne pozdrowienia,

Zarząd Główny Zw. Zaw. 
P ra c o w n ik ó w  Kolejowych RP 
uchwalił w y s ła n ie  do Marszał
ka R o k o s o w s k ie g o  d e peszy  na
stępującej t r e ś c i:

„W imieniu 3G0-tysięcznej 
rzeszy zorganizowanych koleją 
rzy polskich wyrażamy g łę b o 
ką radość, że na czele Wojska 
P o ls k ie g o  s ta n ą ! wódz spod 
S ta lin g ra d u ,  wychowanek sław 
nej Szkoły Stalinowskiej, a za
razem dumni jesteśmy, że jest 
nim syn kolejarza polskiego.

Z okazji objęcia wysokiego i 
zaszczytnego urzędu Ministra 
Obrony Narodowej, w imieniu 
ogółu kolejarzy przesyłamy 
Wam, Towarzyszu Marszalku, 
gorące życzenia pomyślnych 
wyników w pracy dla dobra na 
rodu polskiego i wzmocnieni:' 
światowego obozu pokoju“.

W itamy* żo łn ierza, k tó ry  
w y k u ł nasze grawice 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Ro
botników i Pracowników Rol
nych wystosował depeszę, w 
której czytamy m. in.:

„230 tys. robotników i pra
cowników rolnych, zrzeszonych 
w Związku Zawodowym Robot
ników i Pracowników Rolnych 
RP, wita z radością, powołanie 
na stanowisko Wodza Naczelne

Depesze gratulacyjne 
z okazji 32 rocznicy 

Rewolucji 
Październikowej

MOSKWA PAP. Z okazji 
32-ej rocznicy Wielkiej Paź
dziernikowej Rewolucji Socja
listycznej na ręce przewodni
czącego Rady Najwyższej 
ZSRR, Szwernika wpłynęły 
liczne depesze gratulacyjne od 
głów państw europejskich i po
zaeuropejskich.

Depesze z życzeniami dal
szego rozkwitu narodów Zw. 
Radzieckiego przesłali: prezy
dent Francji, prezydent Włoch, 
król Danii, prezydent Szwaj
carii, król Egiptu, prezydent 
Islandii, szach Persji, regent 
Iraku, regent Syjamu, wielka 
księżna Luksemburgu i prze
wodniczący Zgromadzenia Na
rodowego Czechosłowacji.

Na ręce przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Gene
ralissimusa Stalina wpłynęły 
depesze gratulacyjne od prezy
denta i premiera Finlandii, 
premiera Włoch, premiera 
Luksemburga i p. o. premiera 
Indii.

Zastępca ministra spraw za
granicznych ZSR R . Gromyko 
otrzymał depeszę gratulacyjną 
od ambasadora USA w Mo
skwie, Kirka.

Dar robotników 
francuskich 

dla Józefa Stalina
PARYŻ PAP. Socjalistycz

ny mer Calais — Berthe —  
przewodniczący związku me
rów departamentu Pas de Ca
lais i wiceprzewodniczący Ra
dy Generalnej złożył na ręce 
komunistycznego deputowane
go Tillona wspaniałą 3-motro- 
wą sztukę artystycznej koron
ki jako prezent dla Generalis
simusa Stalina z okazji 70-ej 
rocznicy jego urodzin.

336 tys. ton cukru
dzięki rozwojowi

współzawodnictwa
pracy

Do Zarządu G łó w n e g o  Zwiąż 
ku Z a w o d o w e g o  P ra c o w n ik ó w  
Przemysłu Cukrowniczego
wpłynęły już meldunki k o rn i-  
tetów p o szcze g ó ln ych  c u k r o w 
n i o w y n ik a c h  w s p ó łz a w o d n ic 
twa p ra c y  w p ie rw s z y c h  d w u  
d e ka d a ch  b ie ż ą c e j k a m p a n ii.

We wszystkich cukrowniach 
znacznie zmniejszono stra-y 
produkcyjne. Procesy technolo
giczne są wykonywane dokład
niej, wzrastają również przero
by w ciągu doby. .

Dzięki współzawodnictwu 
pracy kampania dała do df.ią 
dzisiejszego 336 ¿ys. ton.

go Wojska Polskiego, syna pol
skiej klasy robotniczej, który 
swą głęboką wiedzą wojskową, 
nabytą w Stalinowskiej Szkole 
Dowódców, jako Marszalek A r
mii Radzieckiej* wykuwał Pol
sce trwale granice na Odrze i 
Nysie“.

Profesorow ie i m łodzież  
gorąco pozdraw ia ją  

M arsza łka  Polski
W Lublinie na odbytej w 

dniu 9 bm. akademii dla uczczę 
rda 32 rocznicy Wielkiej Rewo
lucji Październikowej profesora 
wie, docenci, asystenci, studen
ci i pracownicy techniczno - ad 
ministracyjni Uniwersytetu

Marii Curie - Skłodowskiej wy 
rażają głęboką radość z powo
du mianowania Marszałkiem 
Polski i Ministrem Obrony Na
rodowej bohatera walk o spra
wiedliwość społeczną, o wyzwo 
lenie ludzkości i rozgromienia 
hitleryzmu, Wielkiego Syna 
polskiej klasy robotniczej i ży
czą Wam, Obywatelu Marszał
ku, najlepszych sukcesów w 
pracy dla dobra Polski Ludo
wej.“

*
Na odbytym zebraniu akty

wistów —  działaczy Zw. Mło
dzieży Polskiej w Lublinie, ze
brana młodzież uchwaliła wy
słać do Marszałka Rokosow
skiego depeszę w której m. in. 
pisze:

„Jesteśmy dumni z tego, że 
wraca do Polski i staje na cze
le Jej armii sławny żołnierz, 
który wyzwolił ziemie Polski,

na czcde okrytych sławą żołnie 
rzy radzieckich i polskich.

My, młodzież Lublina, mias
ta, wyzwolonego przez armie 
pozostające pod Twoim dowód:: 
twem, życzymy Ci, Obywatelu 
Marszałku, owocnej pracy w 
służbie ludu polskiego, z któ
rego wyrosłeś i któremu po
święcisz swój talent, swoje si
ły i wiadomości nabyte w sze
regach Armii Radzieckiej“.

Depeszę podobnej treści wy
stosowali do Marszałka Roko
sowskiego słuchacze studium 
przygotowawczego do szkół 
wyższycłi w Lublinie.

Na terenie Lublina w 170 
podstawowych organizacjach 
partyjnych PZPR odbyły się 
zebrania z udziałem ok. 8.500
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Miliard zł. dodatkowych oszczędności 
dadzą załogi sześciu hut

Hajduckie Zakłady Hutnicze wzywają do współzawodnictwa
os zczęd nościo wego

N a wieiki*.j naradzie załóg sześciu hut należących do H aj
duckich Zakładów Hutniczych, o której donosiliśmy wczoraj 
— towarzysze hutnicy zainicjowali nową formę współzawod
nictwa. Rzucili oni wyrwanie wszystkim załogom hut, fabryk, 
kopalń i innych zakładów pracy do współzawodnictwa 
w  dziedzinie oszczędności. Towarzysze z H Z H  zobowiązali 
się sami dać do końca roku 1 miliard oszczędności przez w y
korzystanie wszystkich istniejących w  ich zakładach rezerw. 
W  uchwalonej na zakończenie obrad rezolucji czytamy m, in.:

„My, przedstawiciele załóg 
fabrycznych hut: „Batory“, 
„Florian“, „Baildon“, „Jedność“ 
Małapanew“ i „Ferrum“1, wcho 
dzących w skład przedsiębior
stwa „Hajduckie Zakłady Hut
nicze“, zebrani na naradzie o- 
sziczędnośćiowej w dniu 9.11. 
1949 r. w Domu Kultury Huty 
„Baildon“ w Katowicach, po 
przedyskutowaniu stanu gospo 
darki naszego przedsiębior
stwa, stwierdzamy:

1. Zakłady nasze posiadają 
zapas materiałów technicz
nych o 100 proc. ponad normę; 
tak wysoki zapas nie jest nam 
potrzebny i powinien być po
ważnie zmniejszony.

Zobowiązujemy się w ciągu

1950 r. doprowadzić zapasy 
materiałów technicznych do 
stanu normalnego, zaś do koń
ca br. zwolnić drogą uspraw
nień gospodarki materiałowej 
115 miln. zł przez:

a) częściowe upłynnienie re
manentów mat. techn. i in
nych,

b) skrócenie przebiegu zaopa 
trzenia,

c) anulowanie zbędnych za
mówień na mat. techn. i in
ne w oparciu o wykaz rema
nentów.

2. W  naszych zakładach na
gromadziły się znaczne zapa
sy wyrobów gotowych chodli
wych i niechodliwych.

Zobowiązujemy się poprzez 
znalezienie odbioiteów, przy- 
śpieszienie wysyłki, skrócenie 
czasu magazynowania, zmniei 
szyć do dnia 31.12.1949 r. stan 
tych zapasów o 205 rniin. zł, 
w tym o 5 miln. zł jeżeli'cho
dzi o wyroby niechodliwe.

3. W zakładach naszych ze
brały się zapasy towarów 
handlowych, powstałe z pro
dukcji przedwojennej i wojen
nej na sumę 244 miln. zł, z 
których to zapasów zobowią
zujemy się upłynnić co naj
mniej 50 proc. na sumę 122 
miln. zl do dnia 31.12,49 r., 
drogą ostatecznego zakwalifi
kowania ich gospodarczego, 
przeznaczenia jako materiał 
bądź wsadowy, bądź zarezer
wowany na ęele specjalne.

4. Nasi dostawcy i odbiorcy 
są winni naszym zakładom 
2.364 miln. zł, co z kolei po
woduje, że nasze zakłady dłuż 
ne są innym przedsiębior
stwom 2.886 miln. zł.
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W walce o przekroczenie . planów

Nowe osiągnięcia górników 
i robotników budowlanych

Kopalnia „Zabrze —Wschód“ i Państwowe Przedsiębiorstwa 
Budowlane wykonały plan 3-letni

O  wykonaniu trzyletniego planu wydobycia węgla melduje 
załoga kopalni „Zabrze - Wschód" systematycznie podnoszą
ca wydajność pracy w  ciągu trzech ostatnich lat. Centralny 
Zarząd Państwowych Przedsiębiorstw Budowlanych zameldo
wał w  dniu 9 hm. ministrowi budownictwa tow. Spychalskie
mu o wykonaniu planu 3-letniego.

W  dniu 9 bm. Centralny Za
rząd Państwowych Przedsię
biorstw Budowlanych zameldo
wał min. Budownictwa o wyko
naniu planu 3-letniego.

Szereg zjednoczeń wykonał 
już także plan roczny. Ostat
nio zakończyło wykonanie ro
bót, przewidzianych w podwyi 
szonym planie na rok 1949 —  
Zjednoczenie Warszawskie 
PPB. Również Zjednoczenie 
Łódzkie wykonało podwyższo
ny plan na rok bieżący.

Osiągnięcia te uzyskano m. 
in. dzięki upowszechnieniu in
dywidualnego i zespołowego 
współzawodnictwa prwśy, wpro 
wadzeniu murarki zespołowej 
oraz dzięki postępom racjona 
lizacji i mechanizacji pT acy.

225 tys. ton w ęg la  ponad  
p lan

Załoga kopalni Zabrze- 
Wsćhód zrealizowała dnia 10 
bm. państwowy 3-letni plan 
produkcji. Przedterminowe wy
konanie planu trzyletniego u- 
możliwi załodze wydobycie do 
końca br. 225 tys. ton węgla 
ponad plan.

Sukces swój zawdzięczają 
górnicy kopalni „Zabrze- 
•Wschód“ —  inicjatorzy Czynu 
Kongresowego —  zespolonym 
wysiłkom całej załogi, rozsze
rzonej akcji współzawodnictwa 
pracy oraz st:Vviu wzrostowi 
wydajności.

Na przestrzeni trzech lat, 
przeciętna wydajność kopalni 
„Zabrze - Wschód“ podniosła 
się o 219 kg. na robotnikodniów 
kę. Na czoło współzawodniczą
cych wysunęli się m, in. Józef 
Musioł, Paweł Walerczyk, Je
rzy Liszka, wykonujący syste
matycznie normę w granicach 
od 200 do 225 proc.

Dalsze sukcesy 
PD T

W ostatnich dniach dalsze 12 
domów towarowych zameldowa 
ło o wykonaniu planu obrotów, 
przewidzianych na rok bieżący. 
Są to domy towarowe w Byto
miu, Olsztynie, Mrągowie, Lub 
linie, Bielsku, Gliwicach, Opo
lu, Ostrowcu Kieleckim, Szcze 
cinie, Chełmie Lubelskim, Mła
wie i Zielonej Górze,

Uprzednio o wykonaniu ro
cznych planów obrotu zamel
dowało 17 domów towarowych. 
Do chwili obecnej roczny plan 
obrotu wykonało już 29 PDT.

3 -le tn i p lan żyw icow ania  
w ykonano w  238 proc.
T r z y le tn i  plan żywicowania 

w gospodarce leśnej ukończono 
pomyślnie, osiągając^ 238 proc. 
planowanej produkcji.

Osiągnięcie to należy specjał 
nie podkreślić, gdyż żywica sta 
nowi kluczowy produkt gospo
darki leśnej i ma duże zastoso
wanie w szeregu przemysłów.

Przem ysł m oto ryzacy jny  
przekracza p lan y  

m iesięczne
W ramach planu produkcyjne 

go na miesiąc październik br., 
przemysł motoryzacyjny wyko
nał miesięczny plan produkcji 
samochodów ciężarowych w 100 
proc., traktorów „Ursus“ w 111 
proc., motocykli SHL w 123 
proc. oraz rowerów w 118 proc.

Ponadto miesięczny plan pro 
dukcji obrabiarek do metali 
wykonano w 110 proc. oraz w 
113 proc. —• maszyn do szycia 
ciężkiego typu i w 107 proc.—  
rolniczo-przemysłowych silni
ków spalinowych.

Poważnym osiągnięciem Jest 
przekroczenie o 5 proc. produk 
cji maszyn rolniczych oraz wy
produkowanie 28 ton części za
miennych do maszyn włókienni 
czych.

Produkcja przemysłu 
skórzanego wzrasta

Przemysł skórzany wykonał 
plan produkcji w październiku 
br. w 108,4 proc. Wartość pro
dukcji całego przemysłu skó
rzanego w ciągu 10 ubiegłych 
miesięcy br., wynosi 243.472.200 
zł przedwojennych, co w poró
wnaniu z analogicznym okre
sem roku ubiegłego stanowi 
wzrost o 30 proc.

Ilość w  parze z jakością
Załogi fabryk jedwabniczo- 

galanteryjnych wykonały plany 
produkcyjne na październik ze 
smacznymi nadwyżkami.

Jednocześnie z wykonaniem 
z nadwyżką planów produkcyj
nych pod'względem ilościowym 
przemysł jedwabniczo-galante- 
ryjny notuje w październiku 
br, wzrost jakości.

Zakłady obuwia w Chełmku 
przekraczają plany

W Południowych Zakładach Obuwia w Chełmku nad tab
licą, na której ogłaszane są wyniki produkcyjne, widnie
je napis: „Plan wykonamy do 7 listopada“ . Załoga w y
konała zobowiązanie przed terminem. N a  zdjęciu młodzi 
pracownicy fabryki obliczają przed tablicą wyników  
produkcyjnych, ile dodatkowej produkcji dadzą Zakłady  

do końca bieżącego roku  Foto AR

TPPR do Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą

Z okazji 32 rocznicy Rewolu 
cji Październikowej prezes To
warzystwa Przyjaźni- Polsko- 
Radzieckiej, tow. minister świąt 
kowski i sekretarz generalny 
Towarzystwa tow. Tureniec, w 
imieniu 2.120.000 członków or- 
agnizacji, którą reprezentują, 
przesłali do Wszechzwiązkowe- 
go Towarzystwa Łączności Kul 
turalnej z Zagranicą depeszę 
następującej treści:

„W 32 rocznicę wielkiej Re
wolucji Październikowej Towa
rzystwo Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej składa Wam serdecz
ne gratulacje, i życzenia sukce
sów w pracy. W ciągu ostat

nich lat niezmiernie zacieśniła 
się więź kulturalna między na
szymi narodami, ustalił się oso 
bisty kontakt przedstawicieli 
kultury polskiej z działaczami 
kulturalnymi Związku Radziec
kiego.

Naród polski jest świadom 
tego, że dzięki Rewolucji Paź
dziernikowej i Związkowi Ra
dzieckiemu uzyskał niepodle
głość i ma możność budowania 
swego życia na nowych zasa
dach.

Niech żyje wieczna i niero
zerwalna przyjaźń naszych bra 
tnich narodów!“

Depesza wicepremiera CSR 
Siroky’ego do kierownika MSZ 

Stanisława Leszczyckiego
Kierownik Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych —  pod
sekretarz stanu —  Stanisław 
Leszczycki otrzymał od wice
premiera Rządu Czechosłowac
kiego, kierownika MSZ —  p. 
Wiliama Siroky depeszę treści 
następującej:

„Proszę przyjąć Panie’ Minis 
trze moje gorące podziękowa
nia za życzenia złożone mi z 
okazji 31 rocznicy istnienia Re
publiki Czechosłowackiej. Za

pewniam Pana, Panie Mini
strze, że ja również jestem głę 
boko przekonany, iż. najściślej
sza współpraca z bratnim na
rodem polskim, opierająca się
0 nierozerwalny sojusz z na
szym n^Spólrtym wielkim przy
jacielem Związkiem Radziec
kim jest najważniejszym czyn 
nikiem pomyślnego budowania 
socjalizmu w naszych krajach
1 zapewnienia trwałego pokoju 
między narodami.“

Sekretarz Generalny KPCz 
tow. SJansky o zadaniach 
czechosłowackich oficerów

PRAGA (PAP). —  W  Pra
dze odbyło się uroczyste 0- 
twarcie szkoły dowódców woj
skowych.

W  uroczystościach wzięli u- 
dział m. in.: sekretarz gene
ralny Komunistycznej Partii 
Czechosłowackiej i przewodni
czący Komisji Wojskowej 
Zgromadzenia Narodowego po 
sel Slansky,. szef sztabu głów
nego armii czechosłowackiej 
gen. Drgać oraz wiceministro
wie Obrony Narodowej gen. 
Prohazka i pułkownik Reicin.

Dokonując otwarcia szkoły 
poseł Slansky oświadczył m. 
in.:

„Armia nasza jest armią 
ludowo - demokratyczną i jako 
taka musi stanowić niezawod
ne oparcie dla klasy robotni
czej i ludu pracującego. Takiej 
armii potrzebny jest nowy typ 
dowódcy —  oficera, którego 
cechować powinno pełne u- 
świadomier.ie polityczne i fa 
chowe wykształcenie. Wojsko 
nasze wychowane jest w du
chu rzeczywistej wiedzy woj

skowej, opartej na zasadać 
marksizmu - leninizmu. Dla 
tego też każdy dowódca powi 
nien przyswoić sobie zasad; 
tej nauki i w całej pełni zda 
wać sobie sprawę ze znaczę 
nia Rewolucji Październiko 
wej, z roli jaką Zw. Radzieck 
i jego armia odegrały w histo 
rii naszego narodu. Niezbędn 
cechą każdego dowódcy mus 
być całkowita wierność w  sto 
sunku do Republiki, do Zw 
Radzieckiego i sprzymierz« 
nych państw Ludowej Demo 
kracji oraz czujność wobe 
wrogów państwa.

fl D Z IŚ  W  .NUM ERZE:8
W Ł O D Z IM IE R Z  R E C Z E K -

^ nk *y ł v , ch ło p sk i omawia 
zagadnienia spó łdzie lczo
ści p ro d u k c y jn e j. 

Ż o ł n i e r z  w o l n o ś c i  ł u
B U , W O LN O ŚC I P O LS K I
(F rag m en ty  życ io rysu  M ar 
szalka R okosowskiego). 

ł a m a ł  s t a r e  i  TW O 
R Z Y Ł  NOW E — (W  X 
roczn icę  śm ie rc i W asyla 
W iliam sa).

SERGIUSZ M IC H A Ł K Ó W — 
S ło w ik  1 w rona.
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Chłop w ioski 
% w alczy o ziem ię
j  W  M elłssia w« W łoszech g ru 
p a  ro b o tn ikó w  ro ln y c h  postano
w iła  zająć leżące od 14 la t  od- 
tog fem  te re n y  m a ją tk u  barona 
B e il łn g ie r l.  A le  p o lic ja  Scelby 
o tr /y m a la  w y ra źn y  rozkaz i  u - 
izsrtzi-ta w  M elissie masakrę, w  
re zu lta c ie  k tó re j 2 osoby zab ito  
a  13 ciężko ran iono .

O dpow iedzią na tę  nową zbro
d n ię  b y ła  potężna ia la  s tra jkó w  
p ro te s ta cy jn ych , k tó ra  na wieść
0 masakrze ogarnęła cale W io
ch y . R obo tn icy  z p a r t i i  chrze
śc ijańsko - de m okra tyczne j s tra j 
k a w a il so lida rn ie  razem z kom u
n is ta m i i  soc ja lis tam i. Sekre tarz 
G enera lne j K on fe de rac j} P racy 
D i  Y it tc r io  w ys ia ł do p re m ie ra
1 m in is tra  spraw  w ew nę trznych  
te le g ram y p ro tes tacy jne , w  k tó 
ry c h  w  Im ie n in  5 m ilio n ó w  ro
b o l n il;  6 w  w łosk ich  zażądał na
tychm ias t owego ś ledztwa 1 su
row ego u ka ran ia  spraw ców  m o r 
d j  w  M elissie. W odpow iedź! 
rząd orzek ł, że w ystąp ien ie  ro - 
b  >tD’ko w  b y io  bezpraw iem .

Na czym  polegało to  „b ezp ra 
w ie ” ?

W  ro k u  1946, gdy w  rządzie 
ucze s tn iczy li kom un iśc i i  kom u
n is ta  G u llc  b y ł m in is tre m  ro ln ic 
tw a , rozpoczęto p rzydzie lan ie  
sp ó łd z ie ln io m  ch łopskim  z iem i 
obszarnicze ii. leżącej od łogiem . 
M . In . ch łop i w  okręgu Crotone, 
gdzie leży  Męlissa, o trzym a li 20 
tys . ha, na k tó ry c h  na tychm iast 
ro zp o ra o li ro b ó ty  ro ln e . O koło  30 
ty s . ha pozostawało w  Crotone 
bez p rzyd z ia łu . K ie d y  do w ładzy 
d o rw a ła  się chrześcijańska de
m o k ra c ja , obszarnicy k a la b ry j-  
acy w szczęli akc ję  w  ce lu  ode
b ra n ia  chłopom  z iem i,

W rezu ltac ie  rzą d  odebra ł 
ch łop om  część te renów  ju ż  przez 
n ic h  zaoranych 1 zasianych. N ic  
Więc dziw nego, że w  ty c h  w a
ru n ka ch  zmuszeni on i b y l i  oku 
pow ać ugory , aby zabezpieczyć 
to b ie  Chleb na zim ę.

A r ty k u ł  44 k o n s ty tu c ji w łos
k ie j  sankc jonu je  re fo rm ę  ro lną  
I  podz ia ł w ie lk ic h  la ty fu n d ió w  
obszam iczych. B ezpraw ie popeł
n ia ją  n ie  b e z ro ln i ch ło p i, za j
m u ją cy  z iem ię  obsżarniezą, lecz 
w ie lc y  w łaśc ic ie le , kom is je  rzą
dowe 1 p re fe kc i, k tó rz y  sprzeci
w ia ją  się stosowaniu no rm  ko n 
stytucji 1 dekre tów  poprzedniego 
rządu.

P om im o  w y s iłk ó w  zjednoczo
n ych  s ił re a k c ji w ło sk ie j, po 
m ia ta  te r ro ru  p o licy jn ego , k tó 
rego ja sk ra w ym  ob jaw em  b y ła  
m asakra w  M elissie, ch łop i w łos
c y  odnoszą sukcesy w  swej 
w alce. Fala s tra jk ó w , nacisk 
mas ch łopsk ich  i  powszechne o- 
burzenie , w yw o łane  nową zbro
d n ią  Scelby, zm u s iły  w łaśc ic ie li 
z iem skich  do ustępstw . W szyst
k ie  k o n fis k a ty  p rzyd z ia łó w  zie
m i w  K a la b r ii zosta ły anu low a
ne , a spó łdz ie ln ie  chłopskie o- 
trz y m a ły  p rzydz ia ł da lszych 
4.000 ha.

T ak  w ięc  so ltdam a a kc ja  ehlo 
pó w , po parta  przez klasę ro b o t
n iczą, zorganizow aną w  potęż
n e j K o n fe d e ra c ji P racy, zm usi
ła  reakc ję  w łoską  do co fn ięc ia  
Elę. E.R.

Titowscy handlarze 
niewolnikami

B ER LIN  (PAP). —  Kores
pondent PAP dowiaduje się, 
fte agenci jugosłowiańscy w 
zachodnich strefach okupacyj
nych werbują zarówno tzW. 
„osoby deportowane", jak i 
Niemców do pracy w kopal
niach jugosłowiańskich. Jugo
słowianie ściągnęli w ten spo- 
eóh do pracy na niewolniczych 
warunkach również pewną 
ilość Polaków z Niemiec Za
chodnich.

Udział Jugosławii w handlu 
niewolnikami, odbywający się 
w Niemczech' Zachodnich, 
świadczy o tym, że titowscy 
handlarze przejęli od swych im 
perialistycznych mocodawców 
również ich metody. Agenci 
titowscy zwerbowali Polaków 
w Hamburgu, Minsingen i w 
w innych miejscowościach Nie 
mieć Zachodnich.

Apoteoza zbrodni siepaczy 
hitlerowskich w procesie Mansteina

Obserwator polski na znak protestu opuścił salę sądową
H A M B U R G  (P A P ), — Dnia 9 listopada 1949 r. obserwa

tor polski na procesie w  sprawie przestępcy wojennego von 
Mansteina, toczącym się przed trybunałem brytyjskim 
w  Hamburgu, złożył przewodniczącemu trybunału oświadcze
nie, w  którym stwierdza m. in.:

czej, w proces, gdzie niezaprze
czalna zbrodnia spotkała się ze 
strony obrony z apoteozą i pró
bą zamaskowania tych zbrodni 
wojskową dyscypliną.

Jestem głęboko przeświad
czony, że wraz ze mną nie tylko 
całe społeczeństwo polskie, a- 
le również narody Z w. Radziec 
kiego i opinia publiczna wszyst 
kich innych krajów, gdzie ist
niał ofiarny i bohaterski ruch 
wyzwoleńczy reagują oburze
niem na wywody obrońców, któ 
rzy W historii wymiaru spra
wiedliwości zdobędą sobie smut |

Pragnę zawiadomić Pana, że 
po sumiennym rozpatrzeniu 
wszystkich okoliczności towa
rzyszących dotychczasowemu 
przebiegowi procesu przeciw 

v. Mansteinowd, zmuszony je
stem do przerwania dalszego 
uczestnictwa w tym procesie w 
charakterze obserwatora z ra
mienia Polski.

Proces ten bowiem, w isto
cie swej przekształca się w 
proces przeciw milionom bo
jowników z faszyzmem hitle
rowskim, w proces przeciw sa
mej zasadzie walki wyzwoleń-

ną sławę, jako obrońcy okru
cieństw popełnionych na jeń
cach wojennych, jako rzeczni
cy wyjęcia spod praw uczestni 
ków walk narodowo - wyzwo
leńczych, którzy walczyli w ru
chach partyzanckich przeciw 
najazdowi i barbarzyńskiej o- 
kupacji. -■

Jest rzeczą bbdajże bez pre
cedensu w dziejach sądownic
twa, by obrońca jawnie sta
wiał tezę, że nie morderca, ale 
■zamordowany jest winien i nie 
ma w historii sądownictwa bry 
tyjskich procesów kryminal
nych przykładu, by obrońca od
ważył się wystąpić z wywo
dem, uzasadniającym moralną 
i  prawną podstawę samego 
morderstwa.

Nie mogę pominąć faktu, że

Przyjaźń z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej — podstawą polityki 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Posiedzenie Parlamentu Ludowego w Berlinie

B E R L IN  (P A P ). — Dnia 9 bm. odbyło się piąte posie
dzenie plenarne Parlamentu Ludowego Niemieckiej Reyubliłd 
Demokratycznej. Obrady zagaił wiceprzewodniczący Iżby <■— 
Herman Mattem . '

Z kolei zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Georg 
Dertinger, składając labie spra 
wozdanie o rozwoju stosunków 
dyplomatycznych zagranicy z 
Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną.

Min. Dertinger raz jeszcze 
-przypomniał z wdzięcznością o 
historycznej depeszy Generalis 
eimusa Stalina do prezydenta 
Piecka i premiera Grotewohla.

Następnie minister omówił 
doniosłe znaczenie depeszy 
przewodniczącego PZPR Bole
sława Bieruta do przewodniczą 
cych Socjalistycznej Partii Jed 
ności Niemiec.

Z Polską —  oświadczył mów 
ca —  stosunki dyplomatyczne 
podjęto 19 października przez 
wzajemne mianowanie przed
stawicieli dyplomatycznych.

W  związku z tym historycz
nym wydarzeniem skorzysta
łem ze sposobności, by na ręce 
szefa Polskiej Misji Wojsko
wej w Niemczech złożyć o-

świadczenie, iż sprawa granic 
polsko - niemieckich jest wyjaś 
niona ostatecznie i nieodwołal
nie i że między naszymi naro
dami nie ma już żadnych pro
blemów, które by mogły je dzie 
lić.

Minister wspomniał też w  
swym sprawozdaniu o depe
szach w sprawie uznania Nie
mieckiej Republiki Demokraty
cznej, które nadeszły z Cze
chosłowacji, Rumunii, Węgier, 
Bułgarii i Albanii, jak rów
nież od rządu Chin Ludowych 
i od rządu koreańskiego,

Cytując . mowę, wygłoszoną 
z okazji 32 rocznicy Rewolu
cji Październikowej przez Ma- 
lenkowa, który zwrócił uwagę 
na konieczność należytego roz 
wiązania sprawy niemieckiej 
w interesie powszechnego po
koju, min. Dertinger oświad
czył: -
, Uważam za swój obowiązek, 
jako kierownik nowej niemiec
kiej polityki zagranicznej, zło

żyć serdeczne podziękowanie 
ZSRR za okazaną nam pomoc 
w walce o zjednoczone, poko
jowe i niezależne Niemcy. Po
parcie ze strony Zw. Radziec
kiego i krajów demokracji lu 
dowej oraz całego obozu po
koju daje nam pewność osta

tecznego sukcesu naszej słusz
nej sprawy.

Deklaracja stronnictw
Po sprawozdaniu min. Der- 

tingera poseł Pfeiffer (LDP) 
odczytał wspólną deklarację 
wszystkich stronnictw, repre
zentowanych w Izbie Ludowej, 
ogłoszoną z okazji 32 roczni
cy Rewolucji Październikowej. 
Deklaracja ta stwierdza m. in.:

W  32 rocznicę Wielkiej Paź 
dziernikowej Rewolucji Socja
listycznej przesyłamy do Mo
skwy nasze najserdeczniejsze 
życzenia i wyrażamy ponow
nie przekonanie, że stała przy 
jaźń narodów radzieckiego i 
niemieckiego będzie rękojmią 
pokoju świata.

Dekret amnestyjny
Na tym samym posiedzeniu 

parlament ludowy uchwalił u- 
stawę o amnestii w związku 
z powstaniem Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

Anglosasi dążą za wszelką cenę 
do ujarzmienia dawnych kolonii włoskich

Głosowanie nad sprawą dawnyc!i kolonii włoskich 
w Komisji Politycznej ONZ

Miliard zł 
dodatkowych 
oszczędności

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Drogą _ przyśpieszenia faktu 
rowania i skrócenia czasu trwa 
nia czynności inkasowych, zo
bowiązujemy się zmniejszyć 
stan naszych należności do 
dnia 31 grudnia br. o 450 miln. 
złotych.

5. W zakładach naszych ist
nieją poważne możliwości skró 
cenią cyklu produkcyjnego w 
wielu wyrobach.

Zobowiązujemy się poprzez 
systematyczne skracanie cyklu 
produkcyjnego do zmniejsze
nia zapasów wyrobów półgoto 
wych i robót w toku, tak, aby 
stan tych zapasów obniżył się 
do 81.12.1949 r. o sumę 103 
miln. zł.

Łącznia zobowiązujemy się 
do dnia 81 grudnia 1949 r. 
zwolnić z obrotu kwotę 1 mi
liarda zł. i  w związku z tym:

a) zmniejszyć własne środ
k i obrotowe o kwotę 350 miln. 
zł, wpłacając tę sumę do Skar 
bu Państwa.

b) zmniejszyć zaciągnięty w 
NBP kredyt o 200 miln. zł.

c) zmniejszyć sumę zobowią 
*ań, wynoszących 2.886 miln. 
zł o kwotę 450 miln. zł.

Wysiłki w kierunku przyśpie 
szenia szybkości obiegu środ
ków obrotowych w naszych za 
kładach będziemy kontynuowa 
li również w następnych miesią 
Cach.

Uważamy, że możliwości 
zwolnienia poważnych sum z 
obrotu istnieją w wielkiej ilo
ści przedsiębiorstw uspołecz
nionych. Przyjmując na siebie 
zobowiązanie przysporzenia tą 
drogą państwu kwoty 1 miliar 
da zł, wzywamy załogi innycii 
przedsiębiorstw i fabryk prze
mysłu uspołecznionego do 
Współzawodnictwa na tym od
cinku."

LA K Ę  StICCESS (P A P ). — Po zakończeniu debaty gene
ralnej nad sprawą dawnych kolonii włosiach Komisja Poli
tyczna O N Z  przystąpiła w  dniu-9 bm, do glosowania nad 
zgłoszonymi projektami rezolucji i poprawkami do nich. Prze
bieg głosowania wykazał, że sklecona przez St. Zjednoczone 
większość utrzymuje się li tylko dzięki naciskowi USA, lecz 
wśród tej większości bynajmniej nie istnieje jednolitość w po
dejściu do problemu dawnych kolonii włoskich.

Znalazło to wyraz zarówno 
w żywej dyskusji, która ujawni 
ła znaczne rozbieżności, jak i w 
okoliczności, że mimo przepro
wadzenia na żądanie USA gło
sowania imiennego, nad niektó 
rymi poszczególnymi punktami 
zgłoszonych rezolucji i popra
wek —  zarówno rezolucja ra
dziecka jak i poprawki polskie 
do projektu podkomisji redak
cyjnej zebrały znaczną ilość 
głosów.

Rezolucję radziecką, tmglo - 
amerykańska większość komi
sji odrzuciła, jednakże, na po
szczególne punkty rezolucji ra
dzieckiej padła poważna ilość 
głosów. Np. za § 1 rezo
lucji radzieckiej, domagającej 
się _ przyznania natychmiasto
wej niepodległości Libii głoso
wało 20 delegacji, przeciwko 24 
delegacjom, zaś 8 wstrzymało 
się od głosowania.

To samo dotyczy poprawek 
polskich do projektu podkomi
sji redakcyjnej. Tak np. za 
pierwszą poprawką polską, za
lecającą przyznanie Libii nie
podległości najdalej 1 stycznia
1951 r. zamiast, jak to prze
widuje projekt podkomisji re
dakcyjnej dopiero- 1 stycznia
1952 r. —■ głosowało 15 dele
gacji, przeciwko —  25 przy 
11 wstrzymujących się od gło
sowania.

Jako sukces delegacji ra
dzieckiej i polskiej należy u- 
znać wycofanie poprawki bry
tyjskiej do projektu podkomisji 
redakcyjnej, która to popraw
ka sprowadzała się do podzia
łu Libii na trzy części — o- 
raz odrzucenie większością gło
sów poprawki indyjskiej, któ
ra stanowiła powtórzenie po
prawki brytyjskiej w bardziej 
zamaskowanej formie.

Po odrzuceniu większością 
głosów rezolucji radzieckiej i 
rezolucji Liberii nastąpiło gło
sowanie nad poszczególnymi 
punktami rezolucji podkomisji 
redakcyjnej.

Wniosek radziecki w spra
wie wycofania obcych wojsk i 
likwidacji wszystkich baz mi
litarnych w Libii w ciągu- 3-ch 
miesięcy uzyskał 11 głosów. 11 
delegacji wstrzymało się od

głosowania, zaś 31 wypowiedzią 
ło się przeciwko.

Z kolei Komisja głosowa
ła nad sprawą Somali. Rezo
lucja Liberii w przedmiocie od
roczenia decyzji w sprawie So
mali została odrzucona.

Jednogłośnie — przy po
wstrzymaniu się Szwecji od 
głosowania —  uchwalono § 1, 
głoszący, że Somali powinno 
stać się państwem niepodle
głym. Zasadnicze rozbieżności 
powstały przy § 2 projektu 
podkomisji redakcyjnej, który 
głosi, że Somali ma uzyskać 
niepodległość po upływie 10 
lat, jeżeli Zgromadzenie Ogól
ne ONZ nie postanowi inaczej.

Przewodniczący delegacji pol
skiej ambasador Wierbłowski 
popierał poprawkę polską, do
magającą się skrócenia tego o- 
kresu do lat trzech i ostro wy
stąpił przeciwko uzależnieniu 
niepodległości Somali od ewen
tualnej dalszej decyzji Zgro
madzenia Ogólnego.

Delegat Filipin domagał się 
skreślenia ustępu, który brzmi: 
„Jeżeli Zgromadzenie General 
ne nie postanowi inaczej" — 
który to postulat -poparł rów
nież ambasador Wierbłowski. 
Za poprawką polską wypowie
dział się w dyskusji również 
przedstawiciel Pakistanu.

Wbrew naciskowi St. Zjedno
czonych i Anglii Komisja Po
lityczna przyjęła większością 
33 głosów przeciwko 22, przy 
4 wstrzymujących się od głoso
wania poprawkę Filipin, popar 
tą przeż delegację polską, a do 
magającą się skreślenia ustę
pu, uzależniającego przyznanie 
Somali niepodległości po upły
wie 10 lat od decyzji Zgroma 
dzenia Ogólnego.

Echa mowy Maienkowa 
za granicą

Prasa światowa w dalszym cią 
gu poświęca liczne komentarze 
referatowi Maienkowa, wygło
szonemu w Wilię 32 rocz-nicy 
Rewolucji Październikowej.

R Z Y M ------(PAP). Dziennik „U- 
nita“ zamieścił pełny tekst re 
feratu. Obszerne streszczenia 
referatu ukazały się w całej
prasie postępowej. Dzienniki 
reakcyjne nie były w stanie 
przemilczeć tego wydarzenia i 
musiały stwierdzić, że referat 
wywołał olbrzymie zaintereso
wanie na całym świecie. Organ 
Akcji Katolickiej „Quotidiano“ 
pilsze m. in.: „Nie wolno nie 
brać pod uwagę pokojowych 
zamierzeń radzieckich“. Prawi
cowa „Stampa“ podkreśla po- 
kojowość radzieckiej polityki, 
zaś dzienniki „Gazetta del Po- 
polo" i „Corriere della Sera"- 
zwracają uwagę na ostrzeżenie 
Maienkowa, że wywołanie przez 
imperialistów nowe* wojny 
światowej, stanowiłoby grób ka 
pitalistów.

BERN (PAP). W  prasie 
szwajcarskiej zamieszczono 
streszczenie referatu Malenko- 
wa. Dzienniki uwypuklają szcze 
golnie krytyczne słowa mówcy 
pod adresem planu Marshalla.

SYDNEY (PAP). Australij
ski, dziennik „Tfibune" stwier
dza w komentarzu, że referat 
Maienkowa jeszcze bardziej

wzmocni siły pokoju i stanowi 
nowy potężny cios, Zadany pod 
żegaezom wojennym.

P EK IN  (PAP). Chińska pra 
sa ludowa opublikowała na czo 
łowych miejscach pełny tekst 
referatu Maienkowa. W komen 
tarzach dzienniki podkreślają 
potęgę światowego obozu poko
ju, na którego czele stoi ZSRR,

Zbrodniarz wojenny 
Erich Koch 

przed trybunałem 
ekstradycyjnym

HAMBURG (PAP). —  Bry
tyjski trybunał ekstradycyj
ny przystąpił do rozpatrywa
nia wniosków Polski i ZSRR 
o wydanie b. gauleitera Prus 
Wschodnich i komisarza Ukra 
iny —  Ericha Kocha, który 
podczas wojny dopuścił się 
zbrodni w stosunku do ludno
ści polskiej i radzieckiej.

Prokurator przedstawił sze
reg dokumentów, dowodzących 
zbrodniczej działalności Kocha 
na obszarach, poddanych w 
czasie wojny jego władzy. 0 -  
bror.a Kocha zabiega o odro
czenie rozprawy,

bezprzykładna próba rehabili
towania okrutnej rozprawy hi
tlerowskich najeźdźców z ru
chem partyzanckim, owianym 
legendą we wszystkich kra
jach Europy, które jęczały pod 
jarzmem faszystowskim, po
chodzi z ust przedstawicieli na
rodu, który sam szczęśliwie u- 
niknął zetknięcia się z barba
rzyństwem okupacji hitlerow
skiej, ale który skorzystał z 
wkładu, jaki wniosły opór lu
dów i walki partyzanckie w 
zwycięstwo sojuszników.

Sądzę, że okoliczności, w ja 
kich proces się toczy i atmo
sfera wytworzona dookoła nie 
go głównie na skutek taktyki 
obrońców angielskich, są wy
razem tendencji politycznych 
i ■wpływów znanych kół, szu
kających wiernego wasala w 
odradzającym się pod ich opie 
fcą neofr/izyźmie niemieckim. 
W tym celu koła te dążą do 
(rehabilitacji zlbrodmiarzy wo
jennych i metod hitlerowskich 
przez nadanie zbrodniom fa 
szystowskim cech czynu le
galnego.

Proces ujawnia tendencję do 
rehabilitowania 1 gloryfikowa 
nia hitleryzmu, a więc tą dro
gą _ do podżegania do nowej 
wojny wbrew interesom naro 
dóŵ  Europy 1 w tej liczbie 
także  ̂ interesów narodu nie
mieckiego. Tendencje te ujaw 
niają się wyraźnie wśród reak 
cyjmej), pielęgnującejl odweto
we i rewizjonistyczni nadzie
jê  części społeczeństwa nie
mieckiego ku oburzeniu ro
snących sił demokratycznych 
i pokojowych w Niemczech.

W  tych warunkach opusz
czenie przeze mnie sali sądo
wej proszę przyjąć, jako wy
raz protestu i potępienia at
mosfery, jaką wytworzono na 
sali sądowej i wokół tego pro 
cesu,  ̂ atmosfery, obrażającej 
uczucia narodów, które tak 
ciężkie ofiary poniosły z winy 
hitleryzmu j organizatorów o- 
statmej wojny, atmosfery 
sprzecznej z elementarnym po 
czuciem słuszności i sprawie
dliwości.

Skandaliczne wywody
angielskich obrońców 

BERLIN (PAP) Z Hambur
ga donoszą, że brytyjscy obroń 
cy Mansteina, labourzyśoi — 
Paget i Silkm dokładają wszel 
kich starań, by odwrócić uwa
gę opinii publicznej od zbrod
ni niemieckich. W tym celu 
powtarzają oni w swych wy
wodach argumenty, zaczerpnię 
te_z arsenału nagonki antyra
dzieckiej i antypolskiej.

Winni są Polacy.- 
Obrońca Paget zarzuca w 

szczególności Polakom, że 
„świadomie wymyślają bajki 
o zbrodniach niemieckich“, 

Paget potraktował ironicznie 
zeznania jednego ze świadków, 
który podał, że w Sosnowcu z 
powodu błahej przyczyny Niem 
cy zamordowali 12 osób. Po
s o l i ł  on sobie na ordynar
ną uwagę, że Niemcy nie mor 
dowali niewinnej ludności cy
wilnej, gdyż często słyszy się 
o bohaterskim oporze ludności 
cywilnej wobec okupantów nie 
mieckich.

Gdyby ludność cywilna w rze
czywistości była bez winy __
powiedział Paget —  nie było
by jej bohaterskiego oporu.

Paget następnie zakomuniko 
wał, że przedstawi zeznania 
pisemne „dystyngowanego Po
laka w wieku lat 80, przyjacie
la Piłsudskiego, który w czasie 
okupacji niemieckiej przeby
wał w Polsce i mógł stwier
dzić, że armia niemiecka za
chowywała się bez zarzutu w 
Polsce". (Chodzi tu o W. Stud 
mekiego, który wystąpił w o- 
bronie Mansteina. Przyp. 
Red.).

Akty terroru 
„prawnie uzasadnione“

Paget w swym przemówieniu 
obronnym ośmielił si$ wystą
pić w obronie hitl er owsik ich me 
tod prowadzenia wojny. Paget 
podikreślił, że nie można karać 
za rozstrzeliwanie radzieckich 
„komisarzy politycznych“, po
nieważ nie byli oni — zdaniom 
Pageta —  jeńcami wojennymi, 
Uzasadniając swe stanowisko, 
Paged przypomniał, że po pier 
wszej wojnie światowej inter- 
wencjonaliści walczący w Ro
sji również nie traktowali ko
misarzy politycznych jako jeń
ców Wojennych,

Następnie Paget usiłował do 
Wiese, że akty terroru mające 
na celu „odstraszenie ludności 
cywilnej“ są prawnie uzasad
nione. Mówca powoływał się 
przy tym na przepisy brytyj
skiego kodeksu Wojskowego.

Nawiązując do wydarzeń w 
Eupatorii na Krymie gdzie żoł- 
hierze niemieccy w toku jednej 
akcji zabili kilka tysięcy osób 
cywilnych, — Paget stwierdza, 
że „ludność cywilna Eupatorii 
znajdowała się poza nawiasem 
prawa“, ponieważ w mieście 
tym doszło do wystąpień prze
ciw okupantom.

Na tej podstawie Paget do
maga się uniewinnienia Man
steina.

Cyniczne i pełne insynuacji 
pod adresem europejskiego ru 
chu oporu słowa Pageta, przy 
równoczesnym uznaniu dla bar
barzyńskich metod hitlerow
skich, - -  wywołały głębokie o- 
burzeftie opinii demokratycznej 
w Niemczech.

Głosowanie na rzecz 
pokoju we Francji
PARYŻ. (PAP). —  Związek 

Bojowników o Wolność o Po
kój ogłosił komunikat stwier
dzający, że według dotychcza
sowych obliczeń około 7 milio
nów głosów oddano w całej 
Francji za pokojem w ramach 
akcji głosowania pokojowego.

Związek zapowiedział wzmo 
żenie akcji w obronie pokoju. 
W dniach od 7 do 20 stycznia 
1950 roku zorganizowana bę
dzie kampania propagandowa 
pod hasłem zakazu bomby a- 
tomowej i  rozbrojenia

Rocznica partii 
albańskiej klasy 

robotniczej
TIRANA. (PAP). —  Dnia 

8 listopada lud albański ob
chodził rocznicę Utworzenia al- 

w-fbańskiej partii komunistycznej, 
której spadkobierczynią jest o- 
becna Albańska Partia Pracu
jących. Z okazji tej rocznicy 
sekretarz generalny partii En
ver Hodża zamieścił w pra
sie artykuł, w którym wspomi
na w szczególności o 'zlikwido
waniu spisku agentów kliki T i
to w Albanii. Wyraża on prze
konanie, że i w przyszłości do
znają fiaska inne podobne za
kusy wymierzone przeciwko Al 
bańskiej Republice Ludowej. 
Nasz kraj — pisze Enver Ho
dża — potrafi się obronić i 
zwyciężyć, albowiem na jego 
czele Stoi nasza czujna partia 
pracujących, gdyż posiada on 
wiernych i niezwyciężonych 
przyjaciół —  ZSRR, braterskie 
demokracje ludowe i wszystkie 
postępowe siły świata.

Organ duchowieństwa 
CSR o nowych 

ustawach kościelnych
PRAGA PAP. Ukazujący 

się w Pradze „Biuletyn Du
chowieństwa Katolickiego“ za
mieszcza artykuł, podkreślają
cy doniosłe znaczenie nowych 
ustaw kościelnych, które za
bezpieczą rozwój kościołów 
wszystkich wyznań w Republi
ce i dają duchownym możność 
spokojnego wykonywania obo
wiązków duszpasterskich,

„Jeżeli nasza ludowa demo
kracja — stwierdza pismo —  
okazała w tym wypadku taką 
wspaniałomyślność, jest rze
czą pewną, że musiałaby z ca
łą surowością ukarać każdego 
z duchownych, który jako oby
watel państwa dopuściłby się 
czynów sprzecznych z przepi
sami prawnymi“. , ,.

Zgon Matki 
Stefana Okrzei

W  dniu 10 listopada zmar 
ła w Warszawie Helena 
Okrzeja, matka bohater
skiego działacza socjalistycz 
nego, tow. Stefana Okrzei, 
który zginął ną carskiej szu 
bienicy w roku 1905.

Stefan Okrzeja pochodzą 
cy z rodziny kolejarskiej, 
związany był z ruchem ro
botniczym od najmłodszych 
lat. Brał żywy udział w de
monstracjach ulicznych, 
zwiastujących wybuch rewo
lucji 1905 roku.

Był chorążym w demon
stracji zorganizowanej w 
obronie Kasprzaka, sztanda 
rowego działacza SDKPiL. 
Brał czynny udział w or
ganizowaniu strajku po
wszechnego w Warszawie 
po „krwawej niedzieli“ w 
Petersburgu. Był jednym z

tych robociarzy pepesowców, 
którzy stanęli na stanowi
sku wspólnej walki robotni
ków polskich z proletaria
tem rosyjskim przeciw cara 
towi.

Ujęty został z bronią w 
ręku w czasie akcji bojowej 
w marcu 1905 r. i  stawiony 
przed sądem wojennym.

Sąd skazał go na śmierć. 
Matfca Okrzei odwiedzała 
przez cały czas syna*w Cy
tadeli i była obecna na pro- 
:esie. Bez jednej łzy, z za
ciśniętymi ustami wysłucha 
ła wyroku.

Okrzeja odmówił podpisa 
nia prośby do cara o ułas
kawienie i  został stracony 
aa stokach Cytadeli.

Zginął z okrzykiem: 
„Niech żyje socjalizm! 
Niech żyje rewolucja!“

Metalowcy Warszawy omawiają 
pomysł tow. Jana Walaszczyka

Napad na górników
polskich w Holandii

HAGA (PAP). — W  miej
scowości Sittard doszło do 
zajść w czasie których czte
rech górników polskich z obo
zu dla „osób przesiedlonych“ 
zostało ciężko rannych.

Czterech ciężko rannych Po
laków musiano przewieźć do 
szpitala, przy czym o ich sta
nie zdrowia prasa holenderska 
zachowuje całkowite milcze
nie.

W Zarządzie Okręgowym Zw. 
Zaw. Metalowców odbyła się w 
dniu 10 bm. konferencja prze
wodniczących rad zakładowych 
warszawskich zakładów meta
lurgicznych, poświęcona spra
wie popularyzacji współzawod
nictwa w oszczędzaniu.

W  naradzie wziął udział prze 
wodniczący Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Metalowców, pos. 
Rusiecki i inicjator ijdywidual 
nego współzawodnictwa w osz
czędzaniu, tokarz Walaszczyk.

Znaczenie współzawodnictwa 
omówił pos. Rusiecki. Mówca 
stwierdził m. in., że projekto
wane przez ob.’ Walaszczyka 
książeczki oszczędnościowe są 
już opracowywane. Do książe
czek tych, obok oszczędności, 
uzyskanych dzięki usprawnie
niom i wynalazkom, będą wpi
sywane również sumy, wygospo 
darowane przez każdego robo
tnika, dzięki skróceniu ustalo
nego czasu, przeznaczonego na 
wykonanie zadania, oszczędza
niu na materiałach, na zużyciu 
narzędzi itp.

Poseł Rustecki zwrócił spe
cjalną uwagę na potrzebę wcią 
gnięcia do akcji inteligencji 
technicznej. W  dniu 10 bm. Za 
rząd. Główny Metalowców usta
lił ze Stowarzyszeniem Inżynie 
rów i Techników Polskich, że 
w najbliższym czasie organizo
wane będą wspólne narady war 
szawskich racjonalizatorów 1 
wynalazców z technikami i inży 
ni erami.

W  dyskusji omówiono meto
dy i możliwości spopularyzowa
nia współzawodnictwa oszcizęd 
nościowrego. Podkreślono dużą 
rolę książeczek oszczędnościo
wych, które staną się dokumen 
tami wkładu poczynionego 
przez poszczególnych robotni
ków i pracowników w budowę 
socjalistycznej Polski.

*
Do zarządów związków zawo 

dowych, napływają w dalszym 
ciągu listy robotników-racjona- 
lizatoróiw, w odpowiedzi na apel 
tokarza z PZO, Jana Walasz
czyka.

Klęska republikanów w wyborach 
do Kongresu USA

Komisje sejmowe 
wybierają prezydia
10 listopada następujące ko 

infeje sejmowe wybrały pre
zydia!

Komisja Spraw Zagranicz
nych: przewodniczący —  tow. 
pos. Lange (PZPR), zastęp
cy — tow. pos. Zawadzki 
(PZPR) i pos. Juszkiewicz 
(SL), sekretarz — pos. No
wacki (SD).

Komisja Handlu Wewnętrz
nego i Spółdzielczości: prze
wodniczący —  pos. Gwiazdow
ski (SL), zast. — tow. pos. 
Pszczółkowski (PZPR) i pos. 
Adamowski (SD), sekretarz— 
pos. Urbański (SP).

Komisja Rolnictwa i Re
form Rolnych: przewodniczą
cy — tow. pos. Chełchowski 
(PZPR), zastępcy —  tow. pos. 
Reczek (PZPR) i pos. Janusz 
(SL), sekretarz — pos. Wale- 
ron (SL).

Zmiana na stanowisku 
sekretarza gen. ZSCh

Z dndem 10 bm. nastąpiła 
zmiana na stanowisku sekreta
rza generalnego Związku Sa
mopomocy Chłopskiej. Dotych
czasowy sekretarz generalny 
pos. Mieczysław Bodalski, po
wołany Został na stanowisko 
piei-wiszego sekretarza War
szawskiego Komitetu Woje
wódzkiego PZPR. Stanowisko 
sekretarza generalnego ZSCh 
objął pos. Marian Jaworski.

N. JORK PAP. W stanie 
N. Jork odbyły się wybory se
natora do Kongresu USA, zaś 
w  samym N. Jorku —  wybory 
burmistrza. W obu wypadkach 
republikanie ponieśli klęskę. 
Senatorem wybrano demokra
tę Łehmana, b. dyrektora 
UNRRA. Kontrkandydatem 
był Foster Dulles, republikań
ski doradca do spraw polityki 
zagranicznej.

Komentując te wybory, pra
sa amerykańska podkreśla 
znaczenie klęski partii republi
kańskiej, szczególnie zaś gru
py Dulles-Dewey‘a, która re
prezentuje najbardziej agre
sywny zespół monopolistycz
nego kapitału amerykańskie
go, . podżegającego do wojny. 
Klęska Dullesa jest tym bar

dziej wymowna, że w czasie 
całej kampanii przedwybor
czej, nazywał on siebie twór
cą amerykańskiej polityki 
„zimnej wojny“, w  licznych 
przemówieniach w różnych 
miastach stanu N. Jork Foster 
Dulles uwypuklał swoją dzia
łalność antyradziecką.

W  _wyborach na stanowisko 
burmistrza N . Jorku zwycię
żył również demokrata 
0 ‘Dwyer. Powszechną uwagę 
zwróciła znaczna ilość głosów 
jaka padła na kandydata z ra
mienia amerykańskiej Partii 
Pracy, Marcoantonio. Uzyskał 
on ponad 356 tys. głosów, co 
przewyższa ilość głosów, odda
nych na Wallace‘a w ub. r. 
w czasie Wyborów prezydenc
kich.

Pakt atlantycki z... Adenauerein
PARYŻ (PAP) — W Paryżu 

odbywa się konferencja mini
strów spraw zagranicznych 
USA, Anglii i Francji, Dzienni
ki donoszą, że na porządku 
dziennym znajduje się przede 
wszystkim sprawa Niemiec Za 
chodnich. Na temat ten trwają 
Sprzeczności pomiędzy państwa

mi zachodnimi.
Narady trzech ministrów to 

czą się przy drzwiach zamknię
tych. Z wiadomości, które prze 
niknęły do prasy, wynika, że 
trzej ministrowie obradują nad 
sprawą dopuszczenia marionet
kowego rządu Zachodnich Nie
miec do paktu atlantyckiego.

Uroczystości z okazji 
„Światowego Dnia Młodzieży44

W dniu 10 bm. w całej Pol
sce młodzież uroczyście obcho 
dziła „światowy Dzień Mło
dzieży“ i przypadającą na ten 
dzień 4-tą rocznicę powstania 
Światowej Federacji Młodzie
ży Demokratycznej. We wszy 
stkich kołach ZMP przy Szko
łach, zakładach pracy i we 
wsiach przeprowadzono poga
danki o działalności i zada
niach ŚFMD. Również pierw
sze godziny lekcyjne w szko
łach poświęcono temu tema
towi.

W Warszawie odbyła się u- 
roczysta akademia w świetlicy 
f-ki „Schichta“.

Okolicznościowy referat w7 
głosił kierownik wydziału 
szkoleniowego Zarządu Sto
łecznego ZMP ob. Zbigniew 
Bolanowski. Zebrani entuzja
stycznie oklaskiwali słowa pra 
legenta, obrazujące przodują
cą rolę w międzynarodowym 
ruchu postępowej młodzieży 
Wszechzwiązkowego Leninow
skiego Komunistycznego Zwią® 
ku Młodzieży.

„Młodzież ZMP —  zakoń
czył mówca —  łączy się z de
mokratyczną młodzieżą świata 
we wspólnym wysiłku 1 W 
walce o trwały i sprawiedli
wy pokój“.

Płyną serdeczne życzenia 
dla Marszałka łlokosowskiego

Narada ekonomiczna 
drogowców

W Wansizawie odbyła się 
w dniu 8 bież. miesiąca Kra
jowa Narada Ekonomiczna Zw. 
Zaw. Pracowników Drogowych 

W naradzie, udział wzięli 
przedstawiciele CRZZ, KC 
PZPR, Ministerstwa Komuni
kacji oraz ponad 100 delegatów 
drogowców z całej Polski 
wśród nich wielu przodowni
ków i racjonalizatorów pracy.

DOKOŃCZENIE ZE STR i
osób, witających z radością 
mianowanie Marszałka Roko
ssowskiego Ministrem Obrony 
Narodowej.

Również na terenie powiatów 
i gmin woj. lubelskiego odby
wają się liczne masowe zebra
nia robotników i chłopów, któ
rych uczestnicy z entuzjazmem 
witają Marszałka Rokosowskie 
go, jako Ministra Obrony Naro 
■dowej. M. in. depesze wysłali: 
robotnicy, pracownicy i mło
dzież Białej PodlatSikiej, chłopi 
osiedli wiejskich w Turce, Żmu 
uzi, Siedliszczu i innych.

Na terenie Wybrzeża, odby
wają się masowe zebrania za-

łóg fabrycznych, na których 
robotnicy wyrażają swą radość 
z objęcia przez Marszałka Ru* 
kosowskiego stanowiska Mini* 
stra Obrony Narodowej.

Społeczeństwo woj. krakow
skiego daje głęboki wyraz ra
dości z powrotu Marszałka R°* 
kosowskiego do Polski i obj?* 
cia przez Niego stanowiska M* 
nistra Obrony Narodowej, pt*9. 
syłając setki depesz i listów» »i

W  dniu 10 bm. wysłane 
stały listy m. in. przez załóg® 
krakowskiej fabryki sygnałowi 
kolejowych, Zakładów Budowfl 
Maszyn i Urządzeń Kotlar* 
skich, Fabryki Armatur w Ła
giewnikach oraz z dziesiątki.'? 
fahryk i instytucji, /
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Zwalczanie gruźlicy

We wzorowo urządzonym sanatorium w Otwocku dzieci chore na gruźlicę wracają 
do zdrowia. N a zdjęciu najmłodsi kuracjusze w czasie spaceru po pięknym parku

sanatoryjnym ro to  a r

Lekcje z procesu katowickiego
Proces Petrovica nie pozostawił 'żadnych 

Wątpliwości, że niezależnie od funkcji, którą 
formalnie pełnią dyplomaci i inni przedstawi
ciele rządu titowskiego w Polsce, główne ich 
badanie polega na robocie szpiegowskiej i dy
wersyjnej.

Jest to jedna z macek kierowanego przez 
Belgrad aparatu szpiegowskiego, który odsło 
ni?ty został na procesie Rajka w Budapesz
cie. Jak się wówczas okazało, aparat ten znaj
duje się na służbie imperialistów anglosaskich 
i wykonuje ich rozkazy.

Renegaci titowscy i ich mocodawcy ponieśli 
sromotną klęskę w planach i usiłowaniach wy
wołania puczów i rozsadzenia od wewnątrz 
Państw demokracji ludowej, przeciągnięcia 
tych krajów w orbitę imperializmu. Tym gorli
wiej starają się oni zasłużyó na łaskę swych 
Panów, zarobić na judaszowe srebrniki, stając 
całkowicie na usługach podżegaczy wojennych 
®a forum międzynarodowym oraz organizując 
szkodnictwo i uprawiając szpiegostwo w kra
jach demokracji ludowej.

Z zeznań oskarżonego Petroyica widać, jak 
szeroki jest wachlarz informacji szpiegow
skich, o które zabiegają nasi wrogowie, w celu 
szkodzenia Polsce Ludowej.

Zainteresowania szpiegów dotyczą ilości, 
techniki, jakości i procesu produkcji naszych 
hut i fabryk, danych o eksporcie, o organiza
cji pracy, słowem: obejmują one wszelkie 
szczegóły dotyczące obrony, bezpieczeństwa, 
Ważnych interesów gospodarczych i politycz
nych państwa polskiego.

Kogo werbowali titowscy najmici imperiali
styczni do szpiegowskiej roboty przeciwko

Polsce Ludowej, przeciwko własnemu narodo
wi?

Przede wszystkim elementy sanacyjne, wro
gie demokracji i socjalizmowi oraz ludzi o sła 
bym charakterze, kreatury wyzute z czci i ho
noru. Charakterystyczny, lecz wcale nie dziw
ny jest przy tym fakt, że właśnie wrogów 
Polski Ludowej w rodzaju Dygi lub Płońskiej 
łatwo było kupić za pieniądze, koniak lub pa
pierosy zagraniczne.

Agenci titowscy zdają sobie jednak sprawę, 
że nie dużo znajdą sprzedawczyków, wyrzut
ków społeczeństwa polskiego. Żerują oni za
tem na karygodnym braku czujności kierow
ników i pracowników rozmaitych zakładów, na 
gadulstwie uczciwych skądinąd, ale lekko
myślnych i łatwowiernych pracowników. Sta
rają się od nich wyłudzać dokumenty i infor
macje, by użyć ich na korzyść wrogów Polski 
Ludowej.

Proces Rajka zwrócił uwagę naszego społe
czeństwa na krecią robotę wroga, zaostrzył 
czujność klasy robotniczej. Proces katowicki 
dostarczył konkretnego przykładu zdradziec
kich metod szpiegowskich titowskiej agentu
ry w Polsce. Robotnicy, obecni na rozprawie, 
podkreślali, że wypływające z niej wnioski o- 
bowiązują do jeszcze większej dbałości o ochro
nę, w myśl dekretu rządowego, tajemnic pań
stwowych i służbowych do dalszego wzmoże
nia czujności, która udaremni szpiegowską 
działalność agentury titowskiej, zniweczy 
zbrodnicze zamysły najmitów imperializmu, 
wrogów Polski Ludowej. Robotnicy śląscy wy
rażali uczucia całej polskiej klasy robotniczej, 
wszystkich uczciwych Polaków.

Aktyw chłopski omawia zagadnienia 
spółdzielczości produkcyjnej

Przed paru dniami w przesz
ło 100 powiatach odbyły się 
zebrania aktywów chłopskich, 
poświęcone sprawie spółdziel
czości produkcyjnej.

Obrady odbyły się w tych 
powiatach, w których spół
dzielczość produkcyjna rozwi
ja się najżywiej. Ponad dwa
dzieścia pięć tysięcy chłopskich 
działaczy partyjnych wysłu
chało referatu o spółdzielczo
ści produkcyjnej, opartego na 
ostatnich uchwałach władz .par 
tyjnych. Ponad dwa tysiące u- 
czestników wzięło udział w dy
skusji.

P ierw sze doświadczenia 
spółdzielczości 
p rodukcyjne j

Niewiele jest tematów, któ
re mogłyby wzbudzić równie 
wielkie zainteresowanie na 
wsi, jak sprawa spółdzielczości 
produkcyjnej. Toteż dyskusja 
była bardzo ożywiona. Prze
bieg jej był niezwykle poucza
jący. Największe zaintereso
wanie budziły wypowiedzi chło 
pów ze spółdzielni produkcyj 
nych i tych, którzy naocznie 
widzieli wspaniałe wyniki go
spodarki kolektywnej w Związ
ku Radzieckim.

Tow. Łuczak ze spółdzielni 
Zdziechowice, pow. Środa po
znańska, opowiadał, jak w ich 
gospodarstwie chłopi sami 
wszystkim decydują i z jakim 
zapałem pracują. Tow. Pa
włowski ze spółdzielni produk
cyjnej Grzegorzów, pow. Strze
lin, mówił, jak to chłopi tam 
tejsi zaczynali budować spół 
dzielnię gołymi rękoma, bez ka 
pitału, bez maszyn, bez żywe
go inwentarza, a dzisiaj mają 
20 q zboża z ha, a w oborze 
30 mlecznych krów i budują 
spółdzielczą chlewnię. Mówił 
tym wreszcie, jak to wyzna
czali sobie dniówki robocze 
jak wiele kobiet w ich spół
dzielni wyrobiło po 200 proc 
normy. Członkowie spółdzielni 
Małe Nebrowo i Podzamcze 
pow. Kwidzyń, opowiadali, jak 
bogacze wiejscy szczuli na 
chłopów, zakładających spół
dzielnie produkcyjne, jak póź
niej spółdzielcy wykryli bandę 
podpalaczy i jak wreszcie tę 
walkę o wieś spółdzielczą wy
grali.

W  czasie sprawozdań towa
rzyszy budujących własnymi

Ż o łn i lu d uîe rz  w o ln o ś c i 
wolności P o ls k i

Fragmenty życiorysu Marszałka Rokosowskiego
Podajemy w yjątk i z ży

ciorysu Marszałka Polski 
Konstantego Rokosowskie- 
8°. Życiorys ten uka- 
zął się nakładem „Książ
ki i  Wiedzy“.

Równocześnie ze zdruzgota
łe m  wojsk hitlerowskich w 
,rusach Wschodnich dokonało 

oczyszczenie od Niemców 
Meszty ziem polskich. Wojska 
adzieckie i walczące wraz z 

mmi Pierwsza i Druga Armia 
polska doszły na całym fron- 
,le do nowej granicy Polski— 
°o Odry i Nysy Łużyckiej.
, Naczelne Dowództwo ra- 
zieckie opracowało plan prze 
amania niemieckich pozycji 

c-2ułuź Odry j Nysy i zdoby
t y  Berlina, polegający na ,po- 
t|?Zeuiu szeregu uderzeń fron- 
c b?ych i manewrów okrążają- 
ych. Wykonanie tego planu 

«Wierzyło Naczelne Dowódz- 
radzieckie swym najlep- 

■ym dowódcom, wypróbowa- 
ym w ciągu czterech lat bi- 

Przeciwko hitlerowskiemu 
szyzmowi, otoczonym sławą 

m; i .ck zwycięstw nad nie- 
®ckimi najeźdźcami. 

^2-j° ‘rstanty Rokosowski dowo 
gjjj drugim Frontem Białoru- 

osłaniającym od północy 
farcie na Berlin.

Ho<-,atarcie rozpoczęło się w 
y z 15 na 16 kwietnia.

b r •?« na całym ol- 
Wie ąno1 ironcie długości pra- 
Przv ™ km. Rozpoczęło się
ków oodi iale 4 ty®i«ey czo]~
dzier ^  tysięcy dział i moź- 
ByjaZf ’ tysięcy samolotów.
W . jedna z największych 
fenav^ a<*  świata ofensyw, o- 
deCVjWa> która ostatecznie za- 
Przen;0%Ta â 0 losach wojny 

ĵ T. *wk° hitleryzmowi.
Wytizmieckie Bnie obronne nie 
Ud6r2^ ? aty tego miażdżącego

^^szan?’ dowodzone przez 
szly ną a Rokosowskiego prze 
Zd°b .v szerokim frontem, 
szybka szturmem Szczecin, 
Bęrlia naprzód, otaczając

0(J Północy i północnego

zachodu, zabezpieczając skrzy
dła tych, którzy szturmowali 
stolicę Trzeciej Rzeszy. Drugi 
Front Białoruski na szerokim 
odcinku doszedł do Łaby, spo
tykając się tam z idącymi  ̂ od 
zachodu wojskami angielskimi.

Rozpoczęły się walki o Ber
lin, łamanie, jednego po dru
gim, ośrodków oporu hitlerow
skiego w samym mieście. Dnia 
2 maja kapitulowały resztki 
załogi Berlina. Legowisko hi
tlerowskiej bestii było zdobyte.

Na południe od armii dowo
dzonych przez Marszałka Ro
kosowskiego walczyła w całym 
tym okresie Pierwsza * Armia 
Polska.

Armie, znajdujące się pod do 
wództwem Konstantego Roko
sowskiego, ułatwiły poważnie 
walkę Pierwszej Armii Pol
skiej.

Dowódca i człow iek
Konstanty Rokosowski — 

znakomity dowódca, bohater 
walk o wolność ludu pracują
cego, o przyszłość ludzkości, o 
wolność narodu polskiego, wy
rósł do swego dzisiejszego zna 
czenia nie tylko przez swe ta
lenty strategiczne.

Jedną z jego zasadniczych 
cech, które w olbrzymim 
stopniu wpłynęły na rozwią
zanie zadań, jakie przed nim 
stawały, jest jego stała troska 
o podwładnych, o żołnierzy po 
wierzonych mu armii, ścisła i 
głęboka łączność i  dowodzoną 
przezeń masą żołnierską.

Kamieniarz z Warszawy, żoł 
nierz-szeregowiec pierwszej 
wojny światowej, uczestnik for 
mowania Gwardii Czerwonej w 
pierwszych tygodniach władzy 
radzieckiej — Konstanty Roko 
sows-ki bliski jest sposobowi 
myślenia swych żołnierzy, czu
je doskonale ich potrzeby, dba 
wszechstronnie o tych, których 
władza robotnicza powierzyła 
jego dowództwu.

Prostota 1 skromność cechli- 
ją tego syna proletariatu war

szewskiego, byłego więźnia Pa 
wiaka, który stał się jednym z 
najwybitniejszych dowódców 
wojskowych _ wielkiej wojny 
przeciwko hitlerowskiemu im
perializmowi. Ta prostota i 
skromność ujmują dlań jego 
podwładnych i wszystkich, z 
którymi przychodzi mu się s-ty 
kać. Ta prostota i skromność 
zdobywają mu serca prostych 
ludzi, którzy znajdują się. pod 
jego dowództwem.

Troska o człowieka, prosto
ta i skromność — takie są ce
chy ludzi, wychowanych przez 
Rewolucję Październikową i 
władzę radziecką, ludzi, wyro
słych w szkole Józefa Stalina.

Wysoko ocenił naród ra
dziecki i inne narody koalicji 
antyhitlerowskiej zasługi Kon
stantego Rokosowskiego.

Marszałek Rokosowski na
grodzony jest dwukrotnie ty
tułem i złotą gwiazdą Bohate
ra Związku Radzieckiego, od
znaczony pięciokrotnie orderem 
Lenina, sześciokrotnie — orde
rem Czerwonego Sztandaru, 
posiada order Zwycięstwa, or
der Kutuzowa 1 stopnia, order 
Suworowa 1 stopnia, medale 
Dwudziestolecia PKKA, Za o- 
bronę Moskwy, Za obronę Sta
lingradu, Za Warszawę, Za 
Królewiec, Za zwycięstwo nad 
Niemcami, medal Trzydziesto
lecia Armii Radzieckiej. Od
znaczony został polskim orde
rem „Virtuti Militari“ 1 kla
sy, Grunwaldu 1 klasy, meda
lami — Za Warszawę, Za 
Odrę i Nysę, Za Zwycięstwo. 
Posiada order Czerwonego 
Sztandaru Mongolskiej Repu
bliki Ludowej, francuską „Le
gię Honorową“ 1 klasy oraz 
gwiazdę „Grand Officier“ an
gielski krzyż komandorski Or
deru Łaźni z gwiazdą, amery
kański order „Legion of Me- 
rit“ oraz duński Krzyż Chry- 
stianaX.

P ow ró t do O jczyzny
Prawie trzydzieści pięć lat te 

mu Konstanty Rokosowski opu
ścił ojczysty kraj. Opuścił go,

gdy^w nim rządzili obcy zabor- 
cy i rodzimi kapitaliści. Opu
ścił go jako jeden z „wyklętego 
ludu ziemi“, jako sierota, któ
remu. ojczyzna nie mogła za
pewnie ani chleba, ani wykształ 
cenią. Opuścił jako żołnierz 
zmobilizowany do armii car
skiej.

Na ziemi rosyjskiej Konstan
ty Rokosowski uświadomił so-

, y  Pełni swoją drogę, drogę 
wiodącą do wyzwolenia klasy 
robotniczej całego świata i u- 
jarzmionych narodów całego 
świata,  ̂ drogę, wiodącą do wy
zwolenia narodu polskiego, pol
skich mas ludowych.

Walcząc pod sztandarem Paź 
dziernika na dalekim Uralu,

onstanty Rokosowski zarazem
n n riw f .r?akle 8'warancje nie-
ści u* ° H ' P?lski’ niepodległości, u której podstaw legło
zwycięstwo Rewolucji Paździer 

stanowisko władzy ra
no skdpej ' T bec prawa narodu 
^  7 ° . <!o ‘stanowienia, o wia
no^ r i°sle, do własnego bytu 
państwowego, do niepodległo-

Siłę ^ rmii Czerwo-
cow£° M ty  Rok°3owski pra 
m n?łr , rnZT  dla wolności
woa, L Ud°r7-Ch. Całe^  świata, wolności, której radzieckie pań 
stwo socjalistyczne jest naj
lepszym, najwierniejszym o- 
broncą. Tworzył potęgę, która 
w nasze dni przyniosła ’ Polsce 
wyzwolenie od hitlerowskiego 
jarzma, sparaliżowała dążente 
naszego rodzimego wsteczrd,

wej w naszym kraju, zapewni
ła pokojowy rozwój Polski ku 
socjalizmowi. “u

Konstanty Rokosowski wio
dąc do zwycięskich bitew woj
ska radzieckie w wojnie prze
ciwko hitlerowskiemu faszyz
mowi walczył zarazem o wol
ność Polski, umęczonej przez 
hitlerowskich oprawców, stwa
rzał warunki ostatecznego zwy
cięstwa ludu polskiego, polskie
go robotnika i chłopa w odro
dzonej ojczyźnie.

Włodzimierz Reczek
rękami spółdzielnię, cała sala 
zamieniała się w słuch. Głosy 
chłopów ze 170 spółdzielni u- 
słyszało nie tylko dwadzieścia 
pięć tysięcy chłopów zebranych 
na naradach. Przysłuchują się 
im z rosnącym zainteresowa
niem chłopi w całym kraju. 
Pod ich naporem cofa się i co
raz bardziej cofać się będzie 
mętna fala zatrutej propagan
dy wroga. Proste prawdomów
ne słowa ludzi pracy, dema
skują kłamstwa o przymuso
wym zaganianiu chłopów do 
spółdzielni, bajeczki o pozba
wianiu ich własności, o komen
derowaniu nimi przez urzędni
ków, o wspólnym kotle, itp.

O strzeżenia przed w rogiem  
—  trzeba być czujnym !

Na wszystkich zebraniach ze 
słów chłopów-spółdzielców prze 
bijała twarda wola walki o 
wieś spółdzielczą. Padały też 
ostrzeżenia przed próbami 
przekradania się do spółdzielni 
wrogów, by szkodzić jej od we
wnątrz. Trzeba — mówili spół
dzielcy —  mieć oczy otwarte i 
być zawsze czujnym. Wypo
wiedzi chłopów ze wsi spół
dzielczych wskazywały mało i 
średniorolnym chłopom gospo
darującym indywidualnie, jak 
można przejść do gospodarki 
kolektywnej i jak gospodarka 
ta otwiera drogę do dobrobytu 
i kultury.

Chłopów, mówiących o swo
ich doświadczeniach, o swoich 
trudnościach i wynikach swej 
pracy, poparli ci, którzy sami 
naocznie widzieli wspaniałe 
sukcesy gospodarki kolektyw
nej w Związku Radzieckim.

Na wszystkich zebraniach 
wypowiedzi spółdzielców wy

woływały lawinę pytań. Zebra
ni żywo interesowali się wszyst 
kimi szczegółami pracy spół
dzielni i życiem chłopów-spół
dzielców.

W toku dyskusji dawano 
przykłady wyższości gospodar
ki spółdzielczej nad indywidual 
ną. Padały argumenty poli
tyczne, gospodarcze, podkre
ślano wyższość moralną gospo
darki uspółdzielczonej. Mówio
no o związku pomiędzy postę-* 
parni spółdzielczości produk
cyjnej, a dobrą pracą i rozwo. 
jem PGR-ów, ośrodków maszy
nowych i spółdzielni gminnych. 
Padały też często głosy kryty
ki pod adresem PGR, ośrod
ków maszynowych, a zwłaszcza 
spółdzielni gminnych.

Liczni dyskutanci mówili o 
tym, że budować szeroko spół
dzielczość można tylko urucho
miając równocześnie wszystkie 
dźwignia. Obok partyjnika mu
si stanąć ZMP-owiec, aktywi
sta ZSCh, spółdzielca, musi 
stanąć kobieta, zorganizowana 
w kole gospodyń i gminnych 
radach kobiet.

Słabością dyskusji było to. że 
działacze chłopscy opowiadając 
o przebudowie wsi w warun
kach zaostrzającej się walki 
klasowej, zbyt często posługi
wali się ogólnikami, nie wska
zując, kto, dlaczego i w jaki 
sposób spółdzielczość zwalcza. 
Pokazywali oni na przykła
dach, jak bogaci chłopi wyzy
skują wieś, a w walce ze spół
dzielczością posuwają się na
wet do sabotażu i zbrodni, ale 
przeważnie mówiono o wrogu 
w ogóle, a nie o wrogu określo
nym. Wielu aktywistów nie zna 
dobrze statutów spółdziel

czych, co odbiło się na pozio
mie dyskusji.

C hłopi żądają ukrócenia  
w rog ie j propagandy

Aktywiści występujący w dy
skusji, domagali się tępienia 
wszelkich prób stosowania przy 
musu przy wstępowaniu do 
spółdzielni, ale i ukrócenia pro
pagandy wroga przeciwko spół 
dzielczości. Niektórzy działa
cze dawali przykłady, jak to 
w ich wsiach spółdzielczych 
zjawiały się różne misje i od
pusty, tajemniczy „wujkowie“ 
z miast, jak pod różnymi pre
tekstami reakcja robiła pod
stępną krecią robotę.

W  szeregu wypowiedzi 
podkreślono znaczenie i ro
lę Partii w akcji rozbudowy 
spółdzielczości. Zwracano uwa
gę na rolę aktywisty partyj
nego, a szczególnie na jego o- 
bowiązek przodowania w budo
wie spółdzielni produkcyj
nej. Wypowiedzi te często za
wierały krytykę dotychczaso
wej pracy gromadzkich organi
zacji partyjnych. Niektórzy 
zwracali uwagę, że Komitety 
Gminne i Powiatowe za mało 
wsłuchują się w głosy słusz
nej krytyki.

Braterska współpraca Partii 
z ruchem ludowym w przebu
dowie wsi znalazła wyraz w 
licznych wypowiedziach partyj
nych aktywistów i w obecności 
ludowców na wielu zebraniach, 
którzy zabierali głos w dysku
sji, deklarując swój udział w 
akcji organizowania spółdzielni 
produkcyjnych.

Wieś łakn ie  in fo rm ac ji 
o spółdzielczości 

p rodukcyjne j
Zebrania aktywów chłop

skich zmobilizowały znaczną

część działaczy chłopskich dla 
sprawy spółdzielczości produk
cyjnej. Pogłębiły one także w 
naszym aktywie znajomość tej 
sprawy. Wykazały też, że wro
ga propaganda przeciwko spół
dzielczości traci grunt pod no
gami. Reakcja starała się zo
hydzić spółdzielczość produk
cyjną, uczynić ją postrachem 
chłopów, a często» starała się 
chłopów terroryzować. Pomimo 
naszych błędów i naszego li
beralizowania, ta podstępna 
gra nie udała się. Chłopi w swo 
jej masie nie boją się spół
dzielni. Są wahania, jest nie
raz rezerwa, płynąca przede 
wszystkim z nieznajomości rze 
czy. Naszym \yięc zadaniem 
jest przekonywać stopniowo do 
spółdzielczości całe pracujące 
chłopstwo przez rzetelną infor
mację' i szeroką propagandę.

Aktywy zwróciły naszą u- 
wagę na to, że o zwycięstwie 
w walce o wieś spółdzielczą 
zadecyduje w dużej mierze wy
posażenie partyjnych i bezpar
tyjnych chłopów, pragnących 
spółdzielczości, w dostatecznie 
bogaty arsenał wiadomości i 
argumentów. Wieś łaknie infor 
macji o spółdzielczości.

Na zebraniach aktywu dzia
łacze chłopscy żądali materia
łów propagandowych, które po
mogłyby im w pracy. Mówi
li, że masy chłopskie pragna 
wyczerpujących informacji o 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Były wypadki ręcznego przepi
sywania statutów spółdziel
czych. Zadaniem Partii, ruchu 
ludowego i  Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, będzie skierowanie 
na wieś odpowiedniej liczby 
broszur, statutów spółdzielni 
produkcyjnych, organizowanie 
zebrań, odczytów i wieców, po
święconych tej spra.yie.

Energia atomowa w służbie ludzkości

Technika radziecka odwraca
rzek syberyjskich

b i

W  „Neucs Deutschland" z dnia 9 listopada ukazał się arty
kuł na temat ogromnych przeobrażeń przyrody Związku Ra
dzieckiego, dokonywanych przy pomocy pokojowego zastoso
wania energii atomowej. Podajemy poniżej obszerne fragmen
ty z tego artykułu.

Przyzwyczailiśmy się, że gdy 
ktoś przygląda się mapie — u- 
waża góry, doliny, morza i rze 
ki za coś niezmiennego, usta 
lonego z góry. Ale istnieją lu
dzie, którzy inaczej reagują na 
widok obrazu ziemi. Patrzą o- 
ni odważnym, twórczym spoj
rzeniem i myślą: co trzeba tu
taj zmienić i poprawić, aby ży
cie ludzkie stało się lżejsze, 
piękniejsze i bogatsze ?

Mitrofan Miehajłowicz Da- 
wydow należy do obserwato
rów tej drugiej, czynnej kate
gorii. Syn robotnika, wyrósł w 
Uzbekistanie,wkraju prażącego 
słońca i posuchy, kraju sztucz 
nego nawadniania i plantacji 
bawełny. W Taszkiencie ukoń
czył studia inżynierii wodno- 
lądowej. Gdy powrócił w 1922 
roku z frontów wojny domo
wej, powierzono mu odbudowę 
systemu irygacyjnego Azji 
Środkowej. W  1933' roku powo
łał go rząd radziecki do Mo
skwy, gdzie pracował nad gi
gantycznymi planami nawod
nienia i wyzyskania energii 
wodnej. Po wojnie poświęcił się 
centralnemu zagadnieniu swej 
ojczystej republiki: sprawie 
przeistoczenia pustyni w kwit
nący ogród.

Przed rokiem pojawił się inż. 
Dawydow, zaopatrzony w mapy 

rysunki, w Moskiewskim In 
stytucie Energetycznym. Wska 
zał on zebranym fachowcom na 
„geograficzny nonsens“, który, 
jego zdaniem, „należy popra
wić“.

„Jest w naturze —  mówił 
Dawydow — dysproporcja po
między rozdziałem ilości wody 
i  możliwościami je j gospodar
czego wyzyskania. Południo
wo - wschodnia część ZSRR  
jest bardzo uboga w wodę. 
Pod prażącym gorącym słoń
cem leżą piaszczyste pustynie, 
które mogłyby się stać rajem, 
gdyby udało się je nawodnić. 
Syberia natomiast, przez któ
rą  płynie Ob, Jenisej i  Lena, 
jest niesłychanie bogata w 
ivodę. Jednakże syberyjskie 
masy wodne płyną przez ta j
gę, przez moczary i  tundry do 
Oceanu Lodoioatego Północne
go i  nie dają, nam niemal żad
nej korzyści“.

Dawydow mówił dalej:
„Człowiek radziecki poka

zał, i t  jest w słani* przeobra-,

żać naturę według potrzeb go
spodarki narodowej. Przerzu
cić bogate w wodę rźeki z za- 
marzłych tundr do gorącego 
Uzbekistanu, do tropikalnych 
obszarów A z ji Środkowej —  
oto zadanie, które trzeba teraz 
postawić i  w najbliższej przy
szłości rozwiązać“.

Zadanie to zostało postawio
ne i znajduje się obecnie na e- 
tapie_ realizacji. Zadanie to 
brzmi: Turański Niż, o obsza
rze 30 milionów hektarów, któ
ry ciągnie się na wschód od 
Morza Kaspijskiego aż do jezio 
ra Araiskmgo, musi zostać na
wodniony i użyźniony.

„Proponuję —  mówił Dawy
dow — wybudować tamę nad 
rzeką Ob, poniżej miejsca 
gdzie wpada Irtysz, na terenie 
wsi Biełogorie —  tamę, która 
podniesie poziom wody o 60 m. 
Powstałoby tam jezioro, któ
rego obszar wodny równałby 
się mniej więcej połowie obsza
ru  Morza Kaspijskiego“.

Ob i Jenisej należą do naj
potężniejszych rzek świata. Ob 
mający wraz z dopływem I r 
tyszem, 5.200 km. długości, wy 
pływa z gór Ałtaju i płynie 
przez zachodnią Syberię do O-
ceanu Lodowatego, Jenisej _.
3.807 km. długi, płynie przez 
Syberię Wschodnią i wpada 
również do Oceanu Lodowate
go niedaleko od ujścia Obi. Gi
gantyczne przedsięwzięcie, re
alizowane przez państwo’ so
cjalistyczne według planu Da- 
wydowa, zmusza ogromne ma
sy wodne obu tych rzek do 
zmiany kierunku biegu; mó
wiąc konkretniej, rzuca te ma
sy wodne na południowy- 
wschód.

Na południe od miasta Igar- 
ka, na wysokości koła polar
nego, zbudowano na Jeniseju 
tamę. Powstało w ten sposób 
małe, sztuczne jezioro, z któ
rego woda przez 400-kilometro 
wy kanał wlewa się do dużego 
sztucznego jeziora, znajdują
cego się obok tamy we wsi 
Biełogorie. Dla odpływu wody 
stworzono sztuczne koryto dłu
gości 4.000 km., biegnące po
przez jezioro Aralslcie, przeci
nające Niż Turański i wpada
jące do Morza Kaspijskiego.

Gdy Dawydow przedstawił 
swój projekt w Moskiewskim 
Instytucie Energii, pokazał on 
na jednej z map tzw. Bramę 
Turgajską pomiędzy Uralem a 
górami Kaukaskimi.

„,To jest najtrudnejszy
punkt całego przedsięwzię
cia — powiedział. — Brama 
Turgajska stanowi dział wod
ny między zachodnią Syberią 
i  Aitalsko - Kaspijskim Niżem. 
Najwyższy punkt tej bramy 
leży o 50 m powyżej poziomu 
koryta, przez które biec ma
woda do Morza Kaspijskiego. 
Ta naturalna przeszkoda musi 
zostać usunięta. Musimy prze
kopać kanał przez pasmo tur- 
gajskie. Aby wody mogły 
wpływać do Morza Kaspijskie
go, potrzebny jest kanał długo
ści 930 km i  głębokości 20 m".

W rok po tym znamiennym 
przemówieniu świat dowiedział 
się, jak radzieccy inżynierowie 
usunęli największą w r,lanie 
Dawydowa przeszkodę. Brama 
Turgajska była sceną owej eks 
plozji atomowej, zarejestrowa
nej przez amerykańskie sejsmo 
grafy — eksplozji, która wy
wołała paniczne wystąpienia 
Trumana i wstrząsnęła nerwa
mi imperialistycznych podżega
czy wojennych, doprowadzając 
ich niemal do szaleństwa. Na 
dziale wodnym między Sybe
rią zachodnią a Niżem Aralsko 
Kaspijskim socjalistyczna nau
ka i technika pokazała na kon
kretnym przykładzie, że ener
gia atomowa może być wyzy
skana jako błogosławieństwo 
dla ludzkości, a nie jako narzę
dzie okrutnego, masowego mor 
du.

Wody Jeniseju, Obi i Irtysza 
mają teraz wolną drogę i za
mieniają obszar pustynny rów
ny powierzchni Francji, w kwit 
nące pola bawełniane. Dzięki 
zakładom hydroelektrycznym 
umieszczonym przy sztucznych 
jeziorach i przy Bramie Tur- 
gajskiej, zyskuje się dodatko- 
kowo 82 miliardy kilowatogo- 
dzin energii elektrycznej.

30 milionów hektarów i 82 
miliardy kilowatów —  to o- 
gromne, imponujące liczby. Ale 
nie wyczerpują one jeszcze by
najmniej całego znaczenia pla
nu Dawydowa.

„Gorące, suche w iatry, tak 
bardzo szkodliwe dla rolnictwa 
obszarów nadwołżańskich i  doń 
slcich, poiustają w Niżu A ra l
sko - Kaspijskim  — mówił inż. 
Dawydow. ■— Jeśli ten N iż  bę
dzie dostatecznie nawodniony, 
podniesie się oczywiście sto
pień wilgotności powietrza i 
przestaną wiać te wszystko 
spalające wiatry. Poza tym

one być lepiej wyzyskane. Do
dać do tego należy ogromne 
rezerwy hydroenergii i  znacze
nie ich dla pobliskich ośrod
ków przemysłowych...“

Protokół moskiewskiego ze
brania dodaje, że Dawydow był 
wzruszony, gdy przedstawiał 
te i inne plany przyszłości. Czy 
tamy tam też, ż& w czasie 
przerwy jeden z młodych stu
dentów wyraził swój entuzjazm 
w trzech prostych słowach: 
„Po prostu bajka...“

W  takiej atmosferze ogłeszo 
ny został i opracowany p’in  
który otwiera nową kartę chwa 
ły w historii kultury nasze"-» 
stulecia.

N a m arąm esie

ïssEifec szk ie le tó w
î, a prz ie 
łają rżę po 
wokół tru - 

m zaleciało

Dawno już umar 
wciąż jeszcze szwę 
ziemi, rozsiewając 
pią woń. Tym razi 
padliną z Paryża...

...Przybył bowjem do Pary
ża były ambasador przedvjrze- 
śniowych rządów p. Józef L ip
ski, który do 1939 roku wycie
ra ł kurze w przedsionkach 
Reichskanzlei i  pośredniczył 
w szacherkach Becka z H itle
rem. Pan Lipski zjechał do 
Paryża z- polecenia londyński"- 
go „rządu“ pp. Zaleskiego i To 
maszewskiego, aby... objąć fun
kcje „ambasadora“ przy Quai 
d'Orsay.

M a tu zastąpić inno błąka
jące się widmo, ,,ambasadora“ 
Morawskiego, który w kołach 
londyńskich uchodzi za zbyt ma 
ło energicznego i pozbawione
go wpływów we francuskich 
ośrodkach politycznych. Pan 
Lipski ma opinię znacznie o- 
brotniejszego faceta i  cieszy 
się, ze względu na swe zażyłe 
niegdyś stosunki z Hitlerem,
0 wiele większym zaufaniem 
londyńskiej emigracji.

Ale wizyta pana Lipskiego
1 jego ' „misja dyplomatyczna“ 
wprawiła w zaambarasowanie 
nawet francuskie czynniki pól- 
oficjalne. Hitlerowskie ko
neksje p. Lipskiego są bowiein 
zbyt powszechnie znane, by 
mógł on obracać się swobodnie 
nawet w reakcyjnych kołach 
francuskich. Toteż tzw. cznn- 
niki miarodajne w Paryżu da- 
2/  ww do zrozumienia, by prze- 

niósł gdzie indziej swą zamie
rzoną „działalność dyploma
tyczną Przyjaciele Mocha ma- 
Ją zbyt subtelny węch, by zno-

podniesie się poziom wodny Sl6 °,d6r padliny, która się już. 
rzek Azji środkowej, Kazach- p o ż y ła ,
stanu i Uralu, tak i*  mogą [ tów.^A Ityas, taniec 

a kysz.
szkiele-
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Zdobycze nauki 
na usługach budownictwa

Jaka jest twoja metoda pracy ?

W  pierwszych dniach grud
nia br. odbędzie się w Gdań
sku zjazd Polskiego Związku 
inżynierów i Techników Budów 
nictwa._

Zjazd PZITB będzie miał za 
zadanie mobilizację wszystkich 
możliwych sił naukowych i te
chnicznych do zwycięskiej wal
ki o przedterminowe wykona
nie planu 6-letniego. Wezmą 
w nim udział nie tylko przed
stawiciele ośrodków naukowo - 
technicznych kraju, ale i wybit
ni przodownicy pracy i  racjo
nalizatorzy.

„Socjalistyczny przełom w 
budownictwie —  podstawą wy
konania planu 6-letniego“, 
„Zbliżymy naukę do budowy“ 
—  oto hasła zjazdu. Bu
downictwo, które w latach 
1950— 1955 ma osiągnąć wyso
ki poziom ilościowy i jakościo
wy, musi postawić na swe u- 
sługi wszystkie zdobycze nauki 
i  zastosować je w praktyce. 
Musi szerzej jeszcze, niż dotąd, 
rozwijać racjonalizację robot
niczą i  ruch współzawodnictwa 
pracy.

Tematyką zjazdu będzie 5 za
sadniczych zagadnień: plan bu
downictwa w 6-leciu 1950— 55; 
socjalistyczna postawa i meto
da pracy w budownictwie; wal
ka o materiały i  ich właściwe 
zastosowanie; zagadnienie kon
strukcji i  formy i  wreszcie —

naukowe osiągnięcia mechaniki 
w walce o postęp w budownic
twie.

Od października br. odbywa
ją się zebrania wstępne do 
zjazdu we wszystkich niemal 
budowlanych zakładach pracy 
i ośrodkach naukowo-technicz
nych. B. O.

*
Na Wydziale Inżynierii Poli 

techniki Gdańskiej odbyła się 
konferencja w sprawie współ
pracy naukowców z robotnika
mi budowlanymi w dziedzinie 
racjonalizatorstwa. Personel 
naukowy wspomnianego wy
działu zobowiązał się do wygło 
szenia dla robotników szeregu 
pogadanek na tematy technicz 
ne w budownictwie. Ponadto 
postanowiono udostępnić racjo 
nalizatorom laboratoria Wydz. 
Inżynierii dla naukowego oprą 
ćowania pomysłów i pomóc im 
w ukończeniu prac, wymagają
cych doświadczalnego i teore
tycznego uzupełnienia.

Postanowiono ponadto orga 
nizować wycieczki studentów 
Politechniki na miejsca budo
wy, aby tam, w ścisłym kon
takcie z robotnikami, mogli o- 
nj poznać bliżej budownictwo 
w praktyce i omówić z racjona 
lizatorami wszystkie zagadnie 
nia organizacyjne i techniczne 
budowy.

Robotnicy rolni wyjadą 
na wczasy zimowe

Po zakończonych pracach w 
polu, robotnicy rolni, zrzeszeni 
w Zw. Zaw. Robotników i Pra
cowników Rolnych, spędzą 
wczasy w najpopularniejszych 
miejscowościach klimatycznych 
i  uzdrowiskowych m. in. w Za
kopanem, Krynicy, Karpaczu, 
Kudowej innych.

W  br. po raz pierwszy ko

rzystać będą mogli z wczasów 
również robotnicy, zatrudnieni 
w majątkach kościelnych i pry 
watnych gospodarstwach roi 
nych z tych województw, gdzie 
zawarto już umowy zbiorowe 
z użytkownikami majątków ko 
ścielnych i właścicielami pry 
watnych gospodarstw rolnych,

Przodownicy i racjonalizatorzy 
piszą o swoich pomysłach

Nowa konstrukcja wyłącznika 
samoczynnego

Korytarz biur Głównego In
stytutu Pracy w Warszawie 
przy ul. Mazowieckiej 11 jest 
kolorowy od gazetek ściennych 

ogłoszeń. Jednak dominuje 
duży plakat, w którym czyta
my:

„Organ CRZZ „Robotniczy 
Przegląd Gospodarczy“ oraz 
organ Głównego Instytutu Pra 
cy „Przegląd Organizacji“ o- 
głaszają konkurs na najlep
szy opis metody pracy przodo
wnika, racjonalizatora lub przo 
dującej brygady w przemyśle, 
budoumictwie, rolnictwie, ko
munikacji i innych dziedzinach 
życia gospodarczego.“

Organizatorom konkursu cho 
dzi przede wszystkim o opis 
tych metod pracy, które powo
dują wzrost wydajności, obni
żenie kosztów produkcji i po-l 
prawę jakości wyrobów.

Celem konkursu jest jak 
najszersze rozpowszechnienie 
metod pracy przodownika i ra
cjonalizatora, umożliwienie wy 
miany doświadczeń między po
szczególnymi gałęziami prze
mysłu oraz zebranie materia
łów do opracowań naukowych.

Założenia i cele konkursu, 
który przewiduje wiele wyso
kich nagród pieniężnych (od 10 
tys. do 100 tys. zł), są bardzo 
słuszne. Osiągnięć przodowni
ków i nowatorów nie wolno 
bowiem „chować“ i nie wolno 
ich przemilczać.

N a p ły w a ją  lis ty
Mimo, iż konkurs ogłoszono 

niedawno, Komitet Organiza
cyjny przy Głównym Instytu

cie Pracy otrzymał już kilka
dziesiąt listów.

Tow. Jan Sznurek, racjona
lizator z kopalni „Prezydent“ 
w Chorzowie, pracujący jako 
ślusarz w warsztatach mecha
nicznych dokonał wielu poważ
nych usprawnień.

Jak doszedł do nich, wyja
śnia w swoim liście: „Zgłosi
łem najpierw dwa pomysły, 
potem trzeci. Wszystkie trzy 
pomysły zostały przyjęte, otrzy 
małem premię. Ogarnął mnie 
jeszcze większy zapał, zrozu
miałem już znaczenie wyna
lazczości. Ujawniły mi się nie
wyczerpane siły twórcze pol
skiej klasy robotniczej. Zro
zumiałem, że każdy pomysł czy 
wynalazek usprawnia pracę 
górnika, podnosi przez to wy
dobycie i przyśpiesza wykona
nie planu. Potem opraco
wałem 5 dalszych , pomysłów, 
które również zostały przyjęte. 
Nie mówię już więcej o „szczę
ściu“, bo wiem, że wyniki za
leżą jedynie od mego stosunku 
do pracy“'.

Do współzawodnictwa na od
cinku racjonalizatorstwa wzy
wa tow. Karol Kawa, pracow
nik Oddziału Mechanicznego 
PKP w Dziedzicach, który ma 
w swoim dorobku już 7 u- 
sprawnień.

Ze 131 proc. na 304 proc.
Nazwisko tow. Jerzego Sze

ligi przodownika pracy w ko
palni „Mikulczyce“ jest szero
ko znane. Pracując jako rębacz 
ścianowy z ładowaczem Bru
nonem Rudnickim zwiększył od

stycznia do lipca br, wydaj-1 moją jest jak najlepsze Î naj-
ność ze 131 proc. do 304 proc. 
i zarabia od 50 — 60 tys. zł.

List w imieniu tow. Szeligi 
opracował kierownik admini
stracyjny kopalni, Feliks Rem- 
pel, dając tym przykład współ
pracy inteligenta z robotni
kiem.

„Praca — czytamy w tym li
ście —  nie posiada żadnych 
cech nadzwyczajnych. Oparta 
jest. wyłącznie na zasadach 
możliwości fizycznych człowie
ka przygotowanego należycie 
do zawodu górnika, przyzwy
czajonego do warunków pracy 
xv kopalni, człowieka, mające
go ambicję i silną wolę wybi
cia się ponad przeciętność.“

Oddział w PPB na Mirowie 
ma również swego popularnego 
racjonalizatora, pierwszego or
ganizatora brygad młodzieżo
wych i kobiecych tow. Sobie- 
siaka. Jego ostatni pomysł 
zastosowania nowego stropu 
przy budowach z wyelimino
waniem. żelaza przynosi milio
nowe oszczędności.

O byw ate lskie  podejście
inż. Ow siankowskiego
Młody inżynier K. Owsian- 

lcowski z elektrowni okręgu 
szczecińskiego nadesłał opraco
wanie ulepszenia umożliwiają
cego racjonalniejsze zużycie 
węgla. Uzyskane oszczędności 
sięgają 5 miln. zł.

Warte są podkreślenia mo
tywy, które skłoniły go do wy
tężonej pracy: „Jestem byłym 
stypendystą Centralnego Za
rządy Energetyki i ambicją

szybsze spłacenie długu zaciąg
niętego wobec Państwa“.

Brygadzista Kazimierz Szczę 
sny uprościł sposób oczyszcze
nia pieca i paleniska w fabry
ce sody. Przy starej metodzie 
pięciu ludzi pracowało przez 
24 godziny, przy nowej — 
pracuje dwóch ludzi przez 8 
godzin.

Odznaczony orderem „Sztan
dar Pracy“ Bolesław Buła 
przysłał pracę pt. „Co zrobi
łem w ramach akcji łączności 
ze wsią“.

Frezer tow. Zygmunt Swierd 
lowski opisuje swoje metody 
pracy umożliwiające mu wyra
bianie 320 proc, normy, pod
kreślając przede wszystkim 
znaczenie należytego zorgani
zowania pracy,

Otwarcie kursu partyjnego 
PZPR w Katowicach

W  Katowicach odbyło się 
uroczyste otwarcie 6-mie- 
sięcznego kursu w Wojewódz
kiej Szkole PZPR. _ Wszyscy 
słuchacze kursu, w liczbie 191 
są przodującymi robotnikami

kopalń, hut i fabryk Śląska. 
Wykazali się oni najlepszymi 
osiągnięciami w pracy politycz 
nej i społecznej oraz pracy za
wodowej.

Hutnicy podejmują inicjatywę 
tow. Jana Walaszczyka

Drugi dzień narady ekonomicznej w Katowicach

Szybkościowiec poznański 
ukończony

W  Poznaniu ukończono budo 
wę pierwszego szybkościowca. 
Roboty trwały 23 dni zamiast 
28 zaplanowanych.

Ze 120-osobowej załogi ro
botniczej SPB, pracującej przy 
budowie szybkościowca, wyróż
niły się zespoły: ślusarski, bla

charzy i dekarzy oraz zespół 
murarski —  Ignacego Zieliń
skiego, który w ciągu 16-tu go
dzin wmurował 46.000 cegieł.

Nowy szybkościowiec posia
da sześćdziesiąt dwuizbowych 
mieszkań.

P R EM IE  D L A  N A JLE PS ZY C H  
POCZTOW CÓW

Szczecińska D y re k c ja  Poczt 1 Te 
le g ra fó w  p rzyzna ła  p racow n ikom  
z iużby  eksp loa tacy jne j 1 dorączy- 
c ie ls k ie j 4 m lln . 904 tys . zł. p re 
m ii.  We. w spó łzaw odn ic tw ie  k o l
p o rtażu  prasy ro bo tn iczo -ch łop 
s k ie j najlepsze w y n ik i  uzyska li: 
W ł. M aczyński z W yszomierza. 
p o w . N ow ogard , A n to n i K ró la k  z 
W ęgorzyna, pow . Łobez i  A n to n i 
Jar.czak z B rzeska Szczecińskiego, 
pow . P yrzyce.

CHŁOP P A R C E LA N T 
Z A K O N T R A K T O W A Ł  10 ŚW IN 

C liiop  pa rce lan t S tanis ław  K ło 
sow ski, w łaśc ic ie l 8-hektarowego 
gospodarstwa ze w s i Z ie m ięc in  
(pow . a leksandrow ski) zakon trak to  
w a t 10 św iń, z te rm in e m  dostawy 
«a  I I  k w a rta ł 1950 r .

B U D O W A  DROGI
m e t o d ą  s z y b k o ś c io w ą  

N a tras ie  Łęczyca — K ro śn ie w i
ce w ybudow ano m etodą szybko
ściową ll-k ilo m e tro w ą  drogę. Je) 
budow a trw a ła  ty lk o  dw a 1 pó ł 
m iesiąca. W  okresie p rzedw o jen 
n y m  budow a d ro g i o te j samej 
d ługości trw a ła  p rzecię tn ie  około 
4 m iesięcy.

WYSTAWA
K S IĄ Ż K I R A D Z IE C K IE J  

W P O Z N A N IU  
W Poznaniu o tw a rto  W ystawę

K s ią żk i ł  P rasy R adzieckie j. W y
stawa cieszy się dużym  za in te re 
sowaniem  zw iedza jących. Częsty
m i gośćmi w ys taw y są w yc ieczk i 
ze szkól i  zakładów  p racy.

N A  BUD OW I! Z A M K U  
W W AR S ZA W IE

Kuracjusze Państwowego Sana
to r iu m  dla P lucno-C horych  w  Pra 
bu tach z ło ży li na ręce m in is tra  d r 
M ich e jd y  40.000 z ł na odbudowę 
Zam ku w  W arszawie. Sumę tę cho 
rz y  uzyska li ze składek 1 z przed 
staw ien ia , urządzonego w  sanato
r iu m .

N A JLE P S ZY  ZESPÓŁ PGR 
W  W OJ. Ł Ó D Z K IM

Zespół - PGR „W ie lu ń "  uzyska ł 
m iano najlepszego zespołu w  w o j. 
łódzk im . W  po rów na n iu  z ro k ie m  
ub ie g łym  zespół ten  podniós ł prze 
c ię tną w yda jność p lonów  z 1 ha 
o 30 p roc. S tan pog łow ia  trzody 
ch lew n e j w zrós ł w  ty m  zespole o 
630 proc., a p rzec ię tny  ud ó j m le 
k a  od Jednej k ro w y  podniesiono 
o 12 p roc.

N A JW IĘ K S Z A  N A  S LĄSKU  
P IE K A R N IA

B rygada rem ontow a Spółdzie ln i 
Spożywców w  G liw icach  p row adz i 
w  szy lik im  tem pie prace nad u ru 
chom ieniem  now e j p ie k a rn i, Jed
ne j z na jw iększych  na Śląsku, o 
zdolności w y p ie k u  20 to n  na do
bę.

Dnia 10. 11. 1949 r. zmarła

HELENA OKRZEJA
matka Stefana Okrzei, bojownika o wolność i spra
wiedliwość społeczną, uczestnika rewolucji 1905 r.

Zarząd Okręgu Warszawskiego 
Związku Bojowników 

o Wolność i Demokrację

Dnia 10 listopada br. po ciężkiej chorobie zmarła 
w wieku lat 83

HELENA OKRZEJA
matka Stefana Okrzei, bohaterskiego działacza pol
skiego ruchu robotniczego, stracopego przez carat 
za udział w walkach rewolucyjnych 1905 roku.

Komitet Warszawski 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Drugi dzień obrad narady ekonomicznej Z w , Zawodowego 
Hutników, toczącej się w  Katowicach, poświęcono szczegóło
wej analizie rozwoju materialnych warunków bytu klasy ro
botniczej w  roku bieżącym, zagadnieniu plac i norm w  prze
myśle hutniczym oraz osiągnięciom socjalnym.

Dzięki wprowadzeniu nowe- oraz opracowania jednolitych 
go systemu "płac w roku bie
żącym, poziom płac w hutnic
twie przekroczył poziom przed
wojenny, wzrastając systema
tycznie na przestrzeni ubie
głych miesięcy. Tak np. prze
ciętny zarobek godzinowy pra
cownika fizycznego w hutnic
twie, wynoszący w'styczniu br.
84,8 zł, wzrósł w lipcu do 
94,54 zł, tj. o 11,4 proc. w po-

90 proc. h u tn ikó w  
w yko n u je  i  przekracza  

n orm y
Wśród pracowników hutnic

twa ok. 90 proc. nie tylko wy
konuje, ale i przekracza usta
lone normy produkcyjne, przy 
czym średnie wykonanie normy 
wynosi dla całego hutnictwa 
polskiego 121 proc., w tym dla 
hutnictwa żelaznego 119 proc 
Stały wzrost zarobków jest 
wynikiem rozwoju i pogłębie
nia się współzawodnictwa pra
cy, które obejmuje w szeregu 
hut już ponad 95 proc. załogi.

Narada poświęciła wiele u- 
wagi rozwojowi akcji socjal
nej, na której cele państwo a- 
sygnowało dla hutników w ro
ku bieżącym ponad 1.750 miln. 
zł. Te środki pozwoliły m. in. na 
roztoczenie stałej opieki w żłób 
kach, stacjach opieki i przed
szkolach nad 20 tysiącami dzie 
ci hutników.

Ponad 10 tys. hutników sko 
rzystało dotychczas z wcza
sów w miejscowościach uzdro
wiskowych.

Na naradzie stwierdzono, że 
w ubiegłych trzech latach u- 
zyskano ponad 21 tys. miesz
kań dla pracowników hutnic
twa. Opracowane plany nowe
go budownictwa mieszkaniowe 
go przewidują budowę dal
szych 24 tys. mieszkań.

W zrasta bezpieczeństwo  
i  h ig iena pracy

Podnosi się również W hut
nictwie stan bezpieczeństwa i 
higieny pracy. W  roku bieżą
cym na instalacje nowych u- 
rządzeń oraz skup odzieży ro
boczej i ochronnej asygnowa- 
no ponad 1.330 miln. zł.

Organizowane ostatnio przy 
Zw. Zawodowym Hutników ka
sy zapomogowo - pożyczkowe, 
dobrze wypełniają swą rolę, u- 
dzielając robotnikom doraź
nych wydatnych zapomóg 
zwrotnych i bezzwrotnych.,

Szerzej stosować 
doświadczenia radzieckie
W  dyskusji zwrócono m. in. 

uwagę na konieczność opraco
wania norm dla niektórych nie- 
ujętych dotąd unormowaniem 
prac w hutnictwie, rozważenia 
możliwości premio\vania pra
cowników za podniesienie ja 
kości wyrobów, przyśpieszenia 
akceptacji projektów urządeep 
socjalnych, domów kultury itp.

oraz opracowania 
typów tych urządzeń, zacieśnię 
nia współpracy aparatu tech
nicznego i lekarskiego w dzie
dzinie zwalczania chorób za
wodowych, zrewidowania usta
wy o ochronie pracy kobiet _ z 
roku 1924, wykluczającej nie
mal całkowicie kobiety od pra
cy w hutnictwie itp.

Narada wskazuje na koniecz- 
piece martenowskie nowych 
form współzawodnictwa, opar
tych na doświadczeniu radziec
kim, zastosowanych na poszczę 
gólnych piecach.

Następnie witając z uzna
niem nową formę współzawod
nictwa oszczędnościowego zaini 
cjonowanego przez tokarza Pań 
stwowych Zakładów Optycz
nych w Warszawie, wielokrot
nego racjonalizatora — Jana 
Walaszczyka, narada poleciła 
Zarządowi Głównemu Zw. Zaw. 
Hutników opracowanie, w po
rozumieniu z Centralnym Zarżą 
dem Przemysłu Hutniczego, 
form tego współzawodnictwa 
w hutnictwie, wprowadzenie 
książeczek dla rejestrowania 
indywidualnie, względnie zbio
rowo poczynionych osizczęd- 
ności i opracowanie wskaźni
ków techniczo - ekonomicznych, 
które by umożliwiły analizę i 
rejestrowanie oszczędności w 
najszerszym zakresie.

Narada wita inicjatywę Haj

duckich Zakładów Hutniczych, 
które zobowiązały się wpłacić 
do końca br. 1.000.000.000 zł
przez częściową likwidację zbęd 
nych remanentów, upłynnienie 
gotowych i półgotowyeh pro
duktów i przyśpieszenie reali
zacji zobowiązań finansowych 
wobec Państwa, banków i in
nych wierzycieli oraz przy
śpieszenie cyklu produkcyjne
go.

0  w zm ożenie szkolenia
ideologicznego

IV wyniku obrad uchwalono 
rezolucję, która precyzując za
dania aktywu związkowego 
wskazuje drogi i sposoby po
głębienia prac rad zakłado
wych, rozwoju współzawodnic
twa pracy, racjonalizacji i o- 
szczędności oraz rozszerzenia 
udziału robotników w planowa
niu i kontroli akcji socjalnej w 
zakładach pracy.

Narada stwierdza — czyta
my m. in. w rezolucji — że 
plan oszczędnościowy przemy
słu hutniczego został wykona
ny z dużą nadwyżką, niemniej 
jednak plan ten nie ujawnił 
wszystkich możliwości oszczęd
nościowych. Istniejące w zakła 
dach pracy dodatkowe rezer
wy, może uruchomić jedynie 
mobilizacja załóg robotniczych
1 uaktywnienie pracy związków 
ców.

W  zakończeniu rezolucji czy
tamy, że dla wychowania mas 
pracujących w duchu socjali
stycznym narada poleca wzmo
żenie szkolenia ideologicznego 
wśród ogółu robotników i inte
ligencji pracującej.

Przytoczone przykłady to 
drobna część prac konkurso
wych. Świadczy ona o szero
kim zainteresowaniu konkur
sem.

Dla ułatwienia uczestnikom 
konkursu przygotowywania 
prac Komitet Organizacyjny 
wydał specjalne wytyczne oraz 
zapewnił wszelką pomoc przy 
opracowaniach materiałów.

Naczelna Organizacja Tech
niczna wydała również instruk
cję zlecającą inżynierom i tech 
nikom udzielanie* czynnej po
mocy autorom opisów.

Związek Zawodowy Koleja
rzy wysunął hasło: „Każdy 
przodownik pracy i racjonali
zator opisuje swoją metodę 
pracy“.

Trzeba, by hasło to znalazło 
jak najżywszy oddźwięk w te
renie.

Sprawa masowego udziału 
przodowników, racjonalizato
rów i nowatorów w konkursie 
powinna stać się sprawą każ
dej komórki zw. zawodowego, 
każdej organizacji naszej Par
tii czy każdego koła ZMP w 
zakładzie pracy.

BARBARA MĘCIŃSKA

Tow. Henryk M aria, dawniej monter-eleldryk, dziś nacz. 
dyrektor fabryki ełektro-tec hnicznej, opracował razem 
z tow. Franciszkiem Kubalskim, ślusarzem - brygadzi- 

lą, konstrukcyjną zmianę włącznika samoczynnego• 
Dzięki te j racjonalizacji fabryka zaoszczędzi to skali 

rocznej ponad S miln. zł.

Pocztowcy w Krakowie utworzyli 
klub racjonalizatorów

Współzawodnictwo pracy w 
służbie pocztowo - telekomuni
kacyjnej zatacza coraz szersze 
kręgi w woj. krakowskim. O- 
siągnięcia pocztowców w dzie
dzinie usprawnień technicz
nych, walki z marnotrawstwem 
materiałów oraz kolportażu 
prasy robotniczej i chłopskiej 
są duże.

Dla pogłębienia i rozszerze
nia ruchu racjonalizatorskiego 
powołany został ostatnio przy 
Okr. Komitecie Współzawod-

Nowy rekord 
wydajności pracy

Brygadzista Zakładów Og
niotrwałych w Świdnicy* wielo, 
krotny przodownik pracy — 
Stefan Dudek, ustanowił wraz 
ze swoją brygadą nowy rekord 
formowania cegieł magnezyto 
wych, osiągając 192 proc. nor
my. Brygada Stefana Dudka 
uformowała w tym dniu 2.248 
cegieł, bijąc w ten sposób do
tychczasowy rekord, osiągnięty 
uprzednio przez tę samą bry
gadę w wysokości 2.150 cegieł.

nictwa Pracy w Krakowie piet 
wszy klub pocztowców - racjo
nalizatorów pracy.

Na członków klubu zgłosili się 
wszyscy racjonalizatorzy pra
cy w służbie pocztowej i tech
nicznej w Krakowie, specjali
ści w poszczególnych działach 
oraz dotychczasowi członkowie 
tzw. komórki postępu technicz 
nego. Na czele klubu stanął wi 
cedyrektor okręku krakowskie
go — inż. W ł. Szalkiewicz.

Ostatnia niedziela piłkarzy 
ligowych zdecyduje o tytule 

wicemistrza Polski

Zakłady Przemysłu Wełnianego 
przekraczają plany 

i podnoszą jakość produkcji
Załogi fabryk, podległych Cen 
tralnemu Zarządowi Przemy
słu Wełnianego wykonały w 
październiku br. miesięczne 
plany produkcji, ze znacznymi 
nadwyżkami we wszystkich 
działach produkcji. Znaczne 
sukcesy osiągnęli robotnicy 
przędzalń czesankowych, któ
rych załogi wykonały miesięcz 
ny plan produkcji w 108,5 
proc.

Robotnicy tkalni, osiągnęli 
107,8 proc. wykonania planu, 
a wykończalnie wyprodukowa
ły tkanin gotowych o 7 proc. 
więcej, niż planowano. Wśród 
załóg fabrycznych najlepsze 
wyniki, zarówno pod wzglę
dem ilościowym jak i jakościo

wym, osiągnęli robotnicy Pań 
stwowych Zakładów Przemy
słu Wełnianego nr 1, PZPW  
nr 2, PZPW nr 3 w Łodzi o- 
raz PZPW nr 20 w Żaganiu i 
PZPW nr 21 w Zawidowie. 
Wszystkie te zakłady przekro 
eżyły znacznie plany produk
cyjne, osiągając jednocześnie 
od 95 do 98 proc. wyproduko
wanych towarów najwyższego 
gatunku.

Również Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego wykonały we 
wszystkich dziedzinach paź
dziernikowy plan produkcji ze 
znacznymi nadwyżkami. Mie
sięczny plan produkcji pod 
względem ilości wykonano w 
108,4 proc., wartościowo w 
106,8 proc.

Nowa forma współzawodnictwa 
wśród rybaków

Przedsiębiorstwo „Arka“ 
wprowadza wśród swoich ryba
ków zespołowe współzawodnic
two pracy. Do tej pory współ
zawodniczyły między sobą po
szczególne łodzie motorowe czy 
kutry. Obecnie tabor kutrowy 
został podzielony na pięć grup, 
które będą współzawodniczyły

w połowach. Każda grupa po
siada swego kierownika.

Nowa forma współzawodnic
twa przyczyni się do większe 
go zainteresowania rybaków co 
raz częściej praktykowaną for 
mą zespołowych połowów na 
Bałtyku.

Uroczysty dzień 
Radomskich 

Zakładów Obuwia
W  Radomskich Zakładach O- 

buwia odbyła gię uroczystość 
przekazania załodze zakładów 
dwóch domów socjalnych oraz 
uruchomienia nowego działu 
produkcji. W  uroczystości wziął 
udział minister przemysłu lek
kiego — Stawiński.

W  chwili otwarcia Jednego z 
domów murarze, którzy praco
wali przy budowie, zameldowa 
li o przedterminowym wykona 
niu robót, a delegatka Rady 
Kobiet złożyła na ręce mini
stra, w imieniu całej załogi, 
serdeczne podziękowania za 
nowy dowód troskliwej opieki, 
jaką władza ludowa otacza w 
Polsce masy pracujące.

„Groszowice“ 
popierają inicjatywę 

robotników
W  cementowni „Groszowice“ 

k. Opola powstał pierwszy w 
przemyśle mineralnym klub ra 
cjonalizatorów i wynalazców.

Nowopowstały kiub skiero
wał pod adresem wszystkich 
zakładów przemysłu mineral
nego w Polsce wezwanie do 
tworzenia dalszych klubów ra
cjonalizatorów.

Remont mieszkań 
dla robotników 

rolnych
Z przyznanej dotacji w wyso 

kości 40 miln. zł na poprawę 
warunków mieszkaniowych ro
bótek .w • >, zatrudnio
nych w PGR woj. olsztyńskie
go, przeprowadza się remont 
260 mieszkań.

Prace remontowe prowadzo
ne są w 58 zespołach rolnych.

W  najb liższą n iedzie lę  zakończy
d ’ ug o trw a ly  sezon ro zg ryw e k  I  
L iga  H iłkarska . Do rozegran ia  po
zostało jeszcze 6 spotkań, a m ia 
no w ic ie  Legia — B u d o w la n i A KS, 
ŁK S  W łókn ia rz  — K o le ja rz  Po
lon ia , Zw iązkow iec W arta  — 
G w ard ia  K ra kó w , O gn iw o Craco
v ia  _  G ó rn ik  B y tom , U n ia  Ruch 
_  K o le ja rz  Poznań oraz Ogniwo 
P olon ia  B y to m  — B u d o w la n i Le - 
ch ia . . , .K w estia  ty tu łu  m istrzow skiego 
jest ju ż  przesądzona. G w ardia K ra  
ków  zapew niła sobie taką przew a
gą pu nk tow ą  nad pozosta łym i 
d rużynam i, że naw et ew entualna 
porażka w  meczu z W artą  n ie  od
b ierze je j ty tu łu . Na porażkę tę 
zresztą się n ie zanosi, W arta  bo
w iem  zn ą jd u je  się osta tn io  w  sła 
be j fo rm ie  i  m im o a tu tu  w łasne
go boiska pow inna u lec gw ardz i
stom .

O ty tu ł  w icem is trzow sk i w alczą 
trz y  zespoły K o le ja rz  Poznań, Og 
n iw o  C racovia 1 K o le ja rz  P olo
n ia. W  na jlepszej s y tu a c ji zn a j
d u je  się k lu b  k ra ko w sk i, któ rego 
osta tn im  p rze c iw n ik ie m  jest G ó r
n ik . P iłka rze  G órn ika  po n o s ili o- 
statruto n iep rzy jem ne  po rażk i, a 
fo rm a  tch  da leko odbiegała od 
w ym aganego poziom u i  dlatego 
też sądzim y, że O gn iw o Craco
v ia  p o tra f i zapew nić  sobie dosta
teczn ie w ysok ie  zw ycięstw o, b y  
w yw indo w a ć  się na zaszczytne 
d rug ie  m ie jsce w  tab e li.

K o le ja rz  Poznań w yjeżdża do 
U n ii Ruchu. Mecz zapowiada się 
bardzo ciekaw ie , już  choćby dla 
tego, że Ruch m u s i zdobyć co 
n a jm n ie j 1 pk t., aby u trzym ać się 
w  L idze . Ostatn ia fo rm a  d rużyny

poznańskie j, a zwłaszcza Jej na 
padu, Jest bardzo dobra, dlatego 
też n ie  przypuszczam y by Rucn 
p o tra f i ł zdobyć 2 p k t; rem is  Jeo 
na.k leży  w  gran icach m ożliw o 
ści Ś lązaków.

K o le ja rz  P o lon ia  wyjeżdża 
Ł o dz i na c ię żk i m ecz z ŁK S  W w j• 
n iarzem . W arszaw iacy m a ją  w p r“  
Wdzie szczęście do bo iska łódzk ie j 
go, na k tó ry m  ju ż  n ie  raz odmo" 
s i l i  sukcesy, ale obecna sytuac)» 
n ie  je s t dla n ich  pom yślna. Po* 
b a w ie n i kon tuz jow anego Brzozów 
skiego na ś ro dku  pom ocy, mogą 
dość ła tw o  ug iąć sle przed bram  
kos trze lnym  1 szybk im  atakiem 
łódzk im , w  k tó ry m  g ra ją  przeciec 
tacy p iłka rze  ja k  B aran , Hogcu 
do rf, Łącz 1 Janeczek.

Legia, k tó ra  ca ły  n iem a l sezoń 
zna jdow ała  się w  do le tabe li, rn 
okazję do w yw in d o w a n ia  się ** 
na 7 'm ie jsce. S tanie się to  w  w y 
padku zw ycięstw a nad A K S -e i?  
p rzy  Jednoczesnych porażkami 
Zw iązkow ca W a rty  1 G órn ika  Bz 
tc,m, k tó re  zresztą są zupełni 
praw dopodobne.

W os ta tn im  meczu spo tka ją  51 q 
dw ie  ou tsM erk i t;>
Leehla i  O gn iw o P olon ia  Bytom; 
Mecz odbędzie się w  B y to m iu  
w yd a je  się nam, że go spody*”  
p o w in n i odnieść zw ycięstw o. B I ,  
to m la cy  m a ją jeszcze słabą wpraw 
dzle, lecz m oż liw ą do zrealizoW» 
n ia  nadzie ję  u trzym a n ia  się JL 
L idze . Z iśc i się oma jedn ak  ty j*®  
w tedy , Jeśli Ruch u legn ie  KOi® 
Jarzowi, a po lon iśc i w yg ra ją  wy 
soko z Lech ią . P rzy  ta k im  sp '°e’ 
w ypadków , lepszy stosunek brs
m ek o ca liłb y  Polonią, 
Ruch na spadek.

a akt

ZKS Stal Poznań wzywa 
do współzawodnictwa 

wszystkie kluby sportowe
W  trosce o jak najszybsze 

zrealizowanie zasad wytyczo
nych przez uchwałę Biura Po
litycznego KC PZPR w spra
wie kultury fizycznej i sportu, 
ZKS Stal (Poznań) wezwał do 
współzawodnictwa wszystkie 
kluby sportowe.

Projekt współzawodnictwa, 
przedłożony do zatwierdzenia 
GUKF-owi, zawiera sz«se® wa 
runków, obejmujących punkta
cję za:

a) największą ilość ćwiczą
cych członków wszystkich sek
cji;

b) największą ilość zorgani
zowanych własnych imprez, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
imprez propagandowych dla 
wsi, kół sportowych i młodzie
ży szkolnej;

c) największą ilość zdobf'
tych odznak sprawności fi*)f* 
cznej; ,

d) największą ilość badany«" 
w poradniach sportowo - ‘e* 
karskich członków klubu:

e) najliczniejszy udział 
wodników w reprezentacjach 
kręgowych i państwowych;

f)  zdobyte tytuły mistrz1̂  
i wicemistrzów okręgów, 
gżenia i Polski;

g) udział w obozach i k1*”  
sach wyszkoleniowych;

h) ilość przeszkolonych
struktorów i  działaczy spou0 
wych; y

i) ilość zebrań specjalny^’
narad wytwórczo-sportoivy.cP’ 
referatów itd;

j) akcję ideologiczną 
sportowców przy pomocy “  
stematycznego szkolenia.

Narodowa kadra pięściarzy
P o lsk i Zw iązek Boksersk i us ta 

l i ł  os ta tn io  skład, k a d ry  narodo
w e j, k tó ra  będzie bazą d la  p rzy 
szłych re p reze n tac ji państw ow ych. 
S tan k a d ry  będzie p łyn n y , zależ
n y  od fo rm y  poszczególnych za
w odn ików . W  c h w ili obecnej za 
na jlepszych uznano: 

w  muszej — W qźntaka, K a rg ie - 
bra, M lko ła jczew sklego 1 Stasiaka; 

w  koguc ie j — G rzywocza, K ru -  
tę, Czarneckiego i Zurawaklegoi 

W piórko*— * — Packago, A n t-

k iew lcza, Sctgałę 1 Sym onoz'10̂ , ’ 
w  le k k ie j — Debisza, Ea!^ /9  

ekiego, P io trow skiego 1 Zurab's*£ 
go;

w  pó lśredn le j — Chychlę. 
m ierczaka, G rym lna  1 M usia ł3’ ^  

w  średn ie j — K olczyński® *0, 
hu laka, P a lińsklego 1 Sznaj 

w  pó łc iężk ie j — Grzelak». '  
ozorka, F lls ikow sk iego i  K ° 13* 
ko ; ¿ft

■w ciężkiej — azymurti, NI»*'*
U . Jaakółą i  R utkowskiego-
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Może byó lepiej
/M Z K  znajdują się w trud
nił sytuacji. Ilość przejaz- 

miesięcznych wzrasta o 
szybciej niż tabor. Gdy 

Pod koniec 1948 r. prze
wożono miesięcznie przecięt- 

27,5 miln. pasażerów —  
obecnie przewozi się 35 mi
lionów pasażerów.

Dyrekcja MZK i Rada 55a- 
Wadowa wydały więc odez
wę do mieszkańców Warsza- 

w której m. in. czytamy: 
•»Taryfa obecnie obowiązuj ą- 
**> która idzie w kierunku 
Mclkich świadczeń spolecz- 
®ych umożliwiając rzeszy

lokomocji — ' wytną 
?a zo strony uprawnionych 
®° olg pasażerów równie

do

_ pasażerów 
*Połecznego podejścia. Spole 
**eństwo nie może być bier
nym obserwatorem wysiłków 
*e strony pracowników i kie
rownictwa M ZK“.

MZK apelują więc 
Mieszkańców stolicy o 
Pienaduży wanie możliwo- 
rci korzystania z bi
letów zniżkowych, wsiada
nia tylko tylnym pomostem,
*  Wysiadania przednim, pła- 
ooiua za bilet bez speejal- 
bych wezwań, nie przeciąża- 
Oia wozów i przesuwania się 
Pasażerów w czasie jazdy do 
przodu wozu, współdziałania
* konduktorami w wypadku 
Jadużyć ze strony mniej spo
łecznie wyrobionych pasaże
rów.

Należy przypuszczać, że 
*wiązki zawodowe i organiza 
*1® społeczne do których 

kierują swój apel poprą 
wysiłki przedsiębiorstwa.

Jednocześnie jednak do- 
j ze byłoby, aby MZK poda- 
y ęo ze swej strony zamie

c i ą  zrobić, aby usprawnić 
Pracę taboru i obsługi.

C?y więc pomyślano o tym, 
®_”y jak najprędzej rozłado- 
, zatory i tramwaje cho- 
'¡Zace „stadami", czy podjęto 
“Siłowania, aby natychmiast 
"sprawiać drobne uszkodze- 

czy pouczono obsługę, 
*"y systematycznie, energicz 

lecz taktownie czuwała 
®Rd przestrzeganiem obowią- 
“Pjących przepisów. Chciełf- 
“yśmy również usłyszeć, że 
sinieje nareszcie ścisła 

Współpraca organów MO i 
w realizacji zamierzeń 

rających przynieść uspraw- 
a,enie ruchu.

Tylko jednoczesna, kon- 
*®kwentna i długofalowa ak- 
*Ja czynnika społecznego, 
"mdz porządku publicznego

W  fabryce samochodów na Żeraniu
ukończono montaż pierwszej hali

PPB „Beton-stal" zakończył wczoraj montaż prefabryko
wanych elementów konstrukcyjnych pierwszej wielkiej hali 
produkcyjnej w  Fabryce Samochodów Osobowych na Że
raniu w  Warszawie,

Budowę fabryki rozpoczęto 
4 lipca br. W  pierwszej fazie 
robót umieszczono budowę hal 
produkcyjnych. Projekt fa 
bryki wykonany przez spe
cjalistów włoskich, został jed
nakże przez Centralne Biu
ro Projektów Przemysłowych 
zmieniony w tym sensie, ie  w
wielu wypadkach żelbetony bu- 

<dowane systemem tradycyjnym 
zmieniono na prefabrykowane 
bloki żelbetowe. Zmniejsza to 
koszt budowy i przyspiesza 
znacznie jej tempo.

Budowa wygląda więc tak, że

na odlewanych filarach betono 
wych układa się prefp.bryko- 
wane belki tzw. podciągi na 
nich nich zaś, również prefa
brykowane elementy konstruk 
cji dachowej zwane kratowni
cami.

Przodująca brygada

Przy montażu podciągów i
kratownic pracowały dwie 15 
osobowe grupy robocze oraz 
dwa dźwigi typu „Loeb“ i je
den dźwig przerobiony z kopacz 
ki chwytakowej pracującej 
swego czasu na trasie W-Z. 
Przodująca prĄr montażu

grupa brygadzisty Babińskiego 
ustawiała dziennie 11— 13 kra
townic, których ogółem zamon
towano 731 szt.

Dla budowy na Żeraniu wy
produkowano nowy typ pusta
ków ceramicznych używanych 
do krycia dachu. Pustak ten 
zaprojektowano w sierpniu, a 
już dziś cegielnie krajowe do
starczają ich na Żerań po trzy 
wagony dziennie.

Hale połączone będą pod
ziemnym korytarzem, którym 
na taśmach transportera posu
wać się będą na wpół gotowe 
samochody. Roboty budowlane 
w obu halach zakończy „Be- 
tonstal“ latem 1350 r.

W  kompleks zabudowań 
fabryki oprócz hal produkcyj
nych wejdzie również wielki 
budynek administracyjny, któ
ry  w przyszłym roku stanie 
wzdłuż Szosy Modlińskiej Oraz 
budynki socjalne, szkoła me
chaniczna, a z czasem praw
dopodobnie i kolonia mieszka
niowa dla robotników.

Przed I  Konferencją Stołeczną Z M  P

Młodzież ze szkół i fabryk 
prezentuje swój dorobek

Dnia 19 listopada br. rozpocznie się Pierwsza Konferen
cja Warszawskiej Organizacji Z M P . D la uczczenia konfe
rencji dzielnice Z M P  zorganizowały specjalne wystawy o- 
brazujące dorobek kól zetempowskich. W  dniu rozpoczęcia 
konferencji zostanie otwarta wystawa centralna.

Będą tu trzy działy. W  pier-

"■szystkich ogniw MZK mo
Przynieść tak pożądane

"uprawnienie w pracy komu- 
“ikacji miejskiej. (S)

Skup ziemniaków  
W woj. kieleckim
Spółdzielnie woij. kieleckie- 
przekroczyły już plan sku- 

Fi ziemniaków — mianowicie 
®anriast planowanych 10.000 
SJń. zakupiono 11.500 ton. 
f r zy zakupach wyróżniły się 
*iółdzielnie w pow.: pińczow-

Wystawy zostały już zorga
nizowane prawie we wszystkich 
dzielnicach ZMP-owskich; w 
Śródmieściu, na Ochocie, Mo
kotowie, Pradze Centralnej, 
Żoliborzu, Powiślu. Dziś zo
stanie otwarta wystawa na 
Grochówie, jutro na Woli.

Wszystkie eksponaty wyko
nali własnoręcznie ZMP-owcy. 
Oprócz modeli maszyn, a na
wet nowych projektów budyn
ków, widzimy na wystawach 
wielką Ilość gazetek ściennych. 
Najlepsze gazetki znajdą się 
na wystawie ogólnej. Będzie 
ona wzorem dla młodych re
daktorów gazetek ściennych jak 
należy redagować gazetki, aby 
stały się one ładniejsze i cie
kawsze.

im,
froc.
127

które
planu,

wykonały 170
koiziênickim —

- proc. i starachowickim- 
*23 proc. planu. Rolnicy roz-
Doczęli również dostawy - ziem 
"laków na pokrycie podatku 
Stttntowego w zamian żyta.

SpóWzielnia
„W aryńskiego“ 

zdobyła sztandar
przechodni

Krawiecka Spółdzielnia Pra- 
im. Ludwika Waryńskiego 

«dobyła po raz trzeci sztandar 
Pizechodni w nagrodę za prze-

i  _ ____ ___ TłYT*.rdzen ie  planu rocznego pro- 
“"seji o 95.285 tys. zł. Plan o-
Zc,zędnościowy przekroczyła
bółdziejnja na dzień 7 bm. o 
•400 tys zł.

Młodzież ZMP 
^  pracach rolnych
_J5pecjalne ekipy młodzieży

g.D°tniczej i szkolnej Dolnego 
?ląsk, ---------------• -  kołach2 j|p ca> zrzeszonej
30' * ’ w ogólnej liczbie około 
kni?j brały udział w wy-
jP m  ziemniaków i buraków .. 
u d o w y c h  Gospodarstwach 
„ . n7ch oraz u mało i średnio- 

ln7cb chłopów.
dzb|frIna wartość pracy mło- 
k0 ®.Zy dolnośląskiej przy wy- 
¿ 3 "  siemniaków i buraków w 

W- Gosp. Rolnych oraz u 
^yn° c- ẑe<iniorolnych chłopów

32 miln. zł.

h

Ul*kcjonariu ze MO
*la odbudowę stolicy
bu jk^Ojpnariusze MO powia
ło ./ '"kiego woj. wrocławskie-
tt(1budoSanizowali zbiórk« 
wiele °W§. s to l ic y  urządzając
tyyey. " " P r ę ż ,  z a w o d ó w  s p o r to -  

^ » przedstawi ort fhn.

brały as,i?^u- bej akcji, w której 
kie i. aktywn», - -a y  udział wszyst-

0we Posterunl:i MO
da suma 600.000 zł zebra

. f rzez milicjantów.Ąkc-
drz6z *a zbiórkowa rozpoczęta
0<1budo^lllci antów w Miesiącu 

beri,; y Stolicy kontynuowa- 
6‘ zobn̂ ® do końca br. Miliejan 

czas„ląiZal . a*ę zebrać do te 
u 1 milion złotych.

(w .M

Ciekawe eksponaty
Wielkie zainteresowanie zwie 

dzającyeh budzi wystawa dziel
nicy Śródmieście zorganizowa
na w gmachu przy ul. Marszał-' 
kowsklej 18. ZMP-owcy z Pań
stwowego Liceum Mechanicz
no - Samochodowego, przysłali 
na tę wystawę kilka modeli 
różnego rodzaju maszyn, m. in. 
tzw. probiernię uzwojeń elek
trycznych samochodu, przekrój 
silnika DKW  600 cm oraz mo
del maszyny parowej.

Wszystkie te eksponaty wy
konali ZMP-owcy z Liceum na 
lekcjach praktycznych. Specjał 
nie na konferencję wykonali 
oni model dwutaktowego silni
ka spalinowego.

Koło ZMP przy „Telkomie“ 
wykonało na wystawę Dzielni
cy śródmieście model aparatu 
telefonicznego. ZMP-owcy z Li 
ceum Budowlanego Hoża 88 
przysłali wykonane w ramach 
zobowiązań przedkonferęncyj- 
nyeh, 11 planów nowych budyn
ków oraz kilka modeli całych 
osiedli mieszkaniowych.

Frekwencja na wystawach 
dzielnicowych ZMP jest bardzo 
duża. Np. wystawę Dzielnicy 
śródmieście zwiedza około 800 
osób dziennie.

wszym zobaczymy najlepsze 
eksponaty z wystaw dzielnico
wych. Drugi będzie poświęcony 
historii ruchu młodzieżowego.

Specjalny dział wystawy

centralnej będzie poświęcony 
omówieniu dotychczasowego do 
robku stołecznej organizacji 
ZMP. Specjalne plansze zobra
zują udział ZMP-owców w od
budowie stolicy, rozwój mło
dzieżowego współzawodnictwa 
pracy, osiągnięcia zespołów 
świetlicowych, osiągnięcia w 
nauce oraz rozwój szkolenia 
ideologicznego, (iwa)

Kursy dla lekarzy przemysłowych
M in is te rs tw o  Z d ro w ia  o rgan izu 

je  w  czasie od 5 do 17 grudn ia  
k u rsy  d la le ka rzy  przem ysło 
w ych, obe jm u jące  zakres h ig ie n y  
p racy 1 w a lką  z  cho robam i za
w odow ym i.

P ie rw szy z ty c h  k u rsó w  odbę
dzie się w  W arszawie dla leka 
rz y  *  W arszaw y oraz w o j. w a r
szawskiego 1 lube lsk iego. Zg lo  - 
czernią ńa ku rs  p rzy jm o w a n e  są w  
M in . Z d row ia , po kó j N r  134 do 
dn ia 363 lis topada rb .

D ru g i ku ra  zorgan izow any zo

stanie w  Ł o dz i i  ob e jm ie  leka rzy  
z Łodz i oraz z w o jew ó dz tw : łódz
kiego, szczecińskiego, gdańskiego, 
poznańskiego, śląskiego, k ra k o w 
skiego, w roc ław sk iego  1 k le lec  - 
kiego.

Zgłoszenia na ku rs  p rzy jm o w a 
ne są w  Ł o d z i w  P aństw ow ym  
Zakładzie  H ig ie n y  — O ddzia ł H i
g ieny P racy, u l.  W odna 40 do 
dn ia  25 lis topada rb .

Lekarze zam ie jscow i korzystać 
mogą z bu rsy  w  Chełm ach pod 
Łodzią w  ośrodku szko len iow ym  
M in is te rs tw a  Z d ro w ia .

Wystawa dorobku młodzieży 
przysposobienia rolniczego

Przegląd osiągnięć 
Dnia 19 listopada w dniu roz

poczęcia Konferencji Warszaw
skiej Organizacji ZMP będzie 
otwarta tzw. wystawa central
na, którą organizuje Zarząd 
Stołeczny ZMP.

W  Woj. Dziale Rolnictwa i 
Reform Rolnych w Gdańsku od 
było się w dniu 9 bm. otwarcie 
wystawy dorobku zespołów 
przysposobienia rolniczego, po
łączone z wręczeniem nagród 
wyróżnionym uczniom. Jak wia 
domo, byłe ośrodki PRW zo
stały w roku szkolnym 1948/49 
przemianowane na S-letnie 
szkoły przysposobienia rolni
czego. Ilość ich w woj. gdań
skim wyniosła na dzień 1 li
stopada br. 278 z liczbą 10.622 
młodzieży.

Współzawodnictwo decyduje 
o tempie pracy

Za Szosą Modlińską zakoń
czono już roboty ziemne przy 
budowie toru dla próbnych jazd 
samochodów. Tor ten gotowy 
będzie w roku 1951,

Przy budowie fabryki pracu
je 1800 roboftiików. 64 proc. 
załogi bierze udział w zespoło
wym współzawodnictwie pracy, 
dzięki któremu terminy wyko
nania wszystkich dotychczaso
wych prac zostały przyspieszo 
na.

Oprócz wymienionej już gru 
py Babińskiego wyróżnia się 
zespół zbrojarski Jana Bodel- 
skiego wyrabiający 464 proc. 
normy oraz zespół robotników 
ziemnych Stanisława Kowalczy 
ka wyrabiający 420 proc. nor
my i wreszcie brygady beto
niarzy Olkiewicza (367 proc.) 
i Sławka (350 proc.) oraz gru
pa cieśli Jana Bojarskiego 
(335 proc.).

„Weterani" z Trasy W-Z
Załoga Żerania to W znacznej 

części „weterani" z Trasy W-Z, 
którzy potrafili swej nowej 
budowie nadać tempo takie w 
jakim wybudowali Trasę W-Z.

Fabryka na Żeraniu już w 
1952 roku wypuści pierwsze sa 
mochody, których rocznie pro
dukować będzie ok. 10 tys.

(jam)

Dni przeciwgruźlicze 
w Poznaniu

Z inicjatywy Okręgu Wiel
kopolskiego PCK odbyło się w 
Poznaniu zebranie przedstawi 

Szkoły były czynna od cieli Wojewódzkiej Rady Na- 
2.11.1948 r. do końca marca br. [ sanitarnych,
W  o h . , , .  w io .«m . - „ to to  „ r i o w ” ?  o. T . 6
zorganizowano ogółem 861 ze
społów przysposobienia rolni
czego,. liczących razem ponad 
8. tys. uczestników, w czym 
3.437 dziewcząt.

Wystawa demonstruje pięk
ny plon pracy uczniów i posia
da duże znaczenie propagando
we ze względu na zaintereso
wanie akcją przysposobienia 
rolniczego szerokich warstw 
społeczeństwa.

SL-owcy Pomorza wybierają 
delegatów na Kongres

W 6 powiatach Pomorza od
były się powiatowe zjazdy wy
borcze Stronnictwa Ludowego, 
na których wybrano delegatów 
na Kongres Zjednoczeniowy.

W  czasie Zjazdu chłopi SL- 
owcy podkreślali znaczenie so
juszu robotniczo - chłopskiego, 
który umożliwił rozw ój gospo
darczy wsi i jest podstawą u- 
stroju Polski Ludowej.

Obszernie dyskutowano rów
nież nad zagadnieniem unowo
cześnienia metod gospodarki 
rolnej i wprowadzenia spółdziel 
czości produkcyjnej. D e le g a c i 
ze wsi spółdzielczych z dumą 
opowiadali o wynikach swej 
pracy i planach na przyszłość. 
Kilka gromad uchwaliło zało
żyć w najbliższym czasie spół
dzielnie produkcyjne.

Zjazdy stały się wielkimi 
manifestacjami przyjaźni *«

Związkiem Radzieckim. Wśród 
meldunków o wykonaniu czy
nów prz edtoongo- esoiwych był 
szereg zawiadomień o utworze
niu przez chłopów nowych kół 
TPPR.

rym powołano do życia komi
tet organizacyjny „Dni prze
ciwgruźliczych",

Na zebraniu omówiono pro
gram „Dni", Przewiduje się 
m. in. zorganizowanie specjał 
nych prelekcji i pogadanek w 
świetlicach wiejskich i fabrycz 
nych, szkołach i zakładach pra 
cy. Odbędą się również poka
zy, związane z walką z gruź
licą. W skład komitetu orga
nizacyjnego „Dni przeciwgruź 
liczych" weszli m. in. profeso 
rowie Wydz. Lekarskiego Uni 
Jwersytetu Foizpańiskiego.

Załoga PPB-HOK zapowiada 
szybkościowe wykańczanie wnętrz

Przy Al. Niepodległości 
PPB— BOR buduje dwa domy 
mieszkalne o łącznej kubatu
rze 15 tys. m sześć.

Na ostatniej naradzie pro
dukcyjnej załoga i kierownic
two budowy postanowiły wy
kończyć obydwa budynki syste
mem szybkościowym i oddać je 
do użytku 24 grudnia br.

Szybkościowe wykańczanie 
domów jest pierwszą tego ro
dzaju próbą w Warszawie. Do
tychczas bowiem budowy szyb
kościowe dotyczyły tjdko stanu 
surowego budynku. Ekspery
ment ten jest o tyle ciekaw

szy, że wykańczanie budynku 
wymaga równoczesnej pracy 
różnych grup fachowców (elek 
tryków, hydraulików, stolarzy 
itp.), co zobowiązuje do bar
dzo „precyzyjnego" zorganizo
wania pracy tak, by ludzie nie 
przeszkadzali sobie wzajemnie.

W  budynkach tych powierz
chnia ścian, które trzeba wy- 
tynkowRĆ i wymalować, wyno
si 2 tys. m kw. Powierzchnia 
podłóg 3.800 m kw. W  dotych
czasowej pracy wyróżnili się 
dwaj robotnicy: Melak i Gór
ski. (jam ).

Nowa linia
trolleybusowa 

w Wałbrzychu
W  dniu 7 bm. oddano do U*

żytku nową linię trołleybns»-
wą, łączącą śródmieście Wał
brzycha z odległymi dzielnica, 
mi miasta.

Nowa linia trolleybusowa 
zbudowana została z kredy
tów Rady Państwa, kosztem
14 milionów złotych.

Warszawa otrzyma 
1,5 tys. ha terenów

Sklepy otwarte w niedzielę
osiągają eoraz większe obroty

Kilka tygodni temu weszło 
w życie zarządzenie Minister
stwa Handlu Wewnętrznego 
wprowadzaja.ee godziny handlu 
w specjalnie wytypowanych 
sklepach państwowych i spół
dzielczych w niedzielę i świę
ta.

Obserwując ruch klientów w 
sklepach i domach towarowych 
otwartych w dni świąteczne 
można stwierdzić, że zwiększa 
się on coraz bardziej. Obroty 
sklepów Warszawskiej Spół

dzielni Spożywców, które były 
otwarte w niedzielę 16 paź
dziernika, wynosiły 30 miln. 
zł. W następną niedziele obro
ty były wyższe o 13 miln. zł. 
W ostatnią niedziele paździer
nika, sklepy WSS osiągnęły 
przeszło 50 miln. zł obrotu.

Ruch klientów w listopadzie 
jest jeszcze większy niż w paź
dzierniku. Należy przypusz
czać, że niedzielne obroty bę
dą w bieżącym miesiącu około 
30 proc. większe, niż w miesią
cu ubiegłym, (iwa)

Wiadomości z rynku spożywczego
Stołeczne za k ła d y  M leczarskie 

rozpoczęły re m on t dw u dalszych 
lo k a li, w  k tó ry c h  będą u rucho
m ione b a ry  m leczne. Nowe p ija l
n ie  m leka  będą się m ieścić przy 
u l.  M arym onckieJ 55 1 G rochow 
sk ie j 275.

W  c h w ili obecnej WSS posiada 
560 sklepów  różnych branż. WSS 
p rzygo to w u je  się do o tw a rc ia  dal 
szych 39 sklepów .

P lan  na ro k  b ieżący p rzew idu 
je , że do 30 g ru d n ia  b r. Spół
dz ie ln ia  ta  w in n a  posiadać 572 
sk lepy. O bserw ując Jednak dotych

czasowy ro zw ó j spó łd z ie ln i n a le 
ży się spodziewać, że p lan  ten  
będzie znacznie p rzekroczony.

*
W arszawa spożywa pnzeclętnle 

pó l to n y  m ą k i dziennie. Najw-Ięk 
szym powodzeniem  cieszy się mą 
ka  luksusow a.

W arszawskie sklepy spółdzielcze 
p ro w a d z iły  osta tn io  sprzedaż m ą 
k l I c u k ru  w  paczkach p ó l-k ilo -  
gram ow ych , 1 -k llo g ra m ow ych  o- 
raz 2- 1 5 -k llog ram ow ych .

U spraw n iło  to  bardzo sprzedaż j 
tow a ru , poniew aż ekspedienci n ie j 
tracą czasu na ważenie, (iwa)

Wzrost pogłowia owiec 
na Podhalu

Racjonalnie «gospodarowa
nie hal wypasowych w powia
tach podgórskich woj. kra
kowskiego i rzeszowskiego i 
ich należyte wykorzystanie, 
było przedmiotem konferencji 
w krakowskim Urzędzie Woje 
wódzkim.

Podcaas obrad stwierdzono, 
iż dzięki stałym postępom w 
zagospodarowaniu terenów wy 
pasowych przez budowanie 
wtzorowyćh bacówek, coraz 
szerszemu zastosowaniu racjo 
nałnego nawożenia, właściwej 
organizacji wypasów owiec na 
nowych terenach oraz w wy
niku rozwoju spółdzielczego 
obrotu produkcją owczarską, 
nastąpił poważny wzrost po
głowia owi|c.

Stan pogłowia owiec w 
woj. krakowskim jest już o-

becnis znacznie wyższy niiż w 
okresie przedwojennym. W 
roku bież. na nowych terenach 
pasło się ok. 19 tys. owiec z 
Podhala.

W oparciu o dotychczasowe 
doświadczenia omawiano na 
naradzie plan zago spod arowa 
nia terenów wypasowych w 
1950 r. Najwięcej uwagi po
święcono sprawie budowy no
wych bacówek i „stragów" o- 
raz organizacji serowarni. M. 
in. postanowiono w znacznie 
tezerszym zakresie wykorzy
stać hale w woj. rzeszowskim 
przez zorganizowanie tam wy 
pasów letnich dla 12 tys. o- 
wiec z Podhala. Rozszerzy się 
irównież opiekę fachową nad 
pogłowiem owiec oraz stoso
wanie nowoczesnych metod 
(nawożenia i pielęgnacji pa
stwisk.

Kolejarze bydgoscy organizują 
kluby racjonalizatorów

Bezpłatne remonty 
łodzi rybackich

Wśród 15 delegatów na Kon
gres w Warszawie znajdują 
się, oprócz wybitnych działa
czy ludowych, mało i średnio
rolni chłopi.

W Świeciu została delega
tem małorolna Leokadia Cha- 
rzyńska, we Wk>cłav/ku —  
przodownica pracy społecznej, 
członek Wojew. Rady Narodo
wej —  małorolna, Jadwiga Za- 
paruszewska. Delegatem Ry
pina wybrano przewodniczącą 
Zarządu Gminnego Samopomo
cy Chłopskiej _  Natalię Woj
ciechowską,posiadającą 3-hek- 
tarowe gospodarstwo.

Pragnąc przyjść z pomocą 
najuboższym rybakom łodzio
wym, robotnicy Stoczni Rybac 
(kiej! w Gdyni, zorganizowali 
ochotniczy zespół pracowni
ków, który przeprowadz-a bez 
płatne remonty łodzi rybac
kich. Dzięki tej inicjatywie 
sto c zniowcó w, wyr eimo n t o w a n o 
już wiele łodzi w miejscowoś
ciach: Swihno, Stegna i Kry
nica Morska.

Pierwszy klub racjonalizato
rów na terenie PKP w Bydgo
szczy utworzyli pracownicy 
warsztatów kolejowych. Do klu 
bu weszło 51 czołowych przo
downików pracy i nowatorów. 
Opiekę doradczą i techniczną 
nad klubem objęli inżynierowie 
i technicy warsztatów.

W ślad za warsztatowcami,

Ofiary
Z w . Zaw. Transportowców O-

kręgu W arszawskiego p rz y  ko le  
Przedsiębiorstw a P aństw ow o-S pól 
dzlelezego „S p e d y to r“  D y re kc ja  
S taw k i 4 przekazał 10.000 z ł. na 
odbudowę Z am ku  K ró le w sk ie g o  
w  W arszawie i  10.000 z i. na odbu
dowę pom nika M ick ie w icza  w  
Wanszaiwle.

Na Mokotowie
powstaje osiedle m ieszkaniowe

N a Mokotowie trwają obecnie prace przy budowie nowe
go Osiedla Mieszkaniowego. Osiedle to powstaje przy ul. 
W ełncrta tóg Lenartowicza oraz przy ul. Goszczyńskiego 
koło Alei Niepodległości. Prace wstępne rozpoczęto tu 

w kwietniu br. Część bloków będzie oddana do użytku w po
łowie grudnia br. Całość w styczniu 1950 r.

szawy przyszłości. Tu też bę
dzie się zaczynać linia nowej

Nowe Osiedle Mieszkaniowe 
stanowi wraz z dwiema pow
stającymi w sąsiedztwie kolo
niami, pas mokotowskiej zabu
dowy mieszkaniowej. Z chwilą 
gdy zabudowa Alei Niepodle
głości dojdzie do ulic Lenarto
wicza, Weinerta i dalej —  ta 
najnowsza część Mokotowa sta
nia się jedną z wzorowych 
dzielnie mieszkaniowych W ar-

komuhikaeji Warszawy me
tro.

Rozplanowanie wnętrz w do
mach nowego osiedla może być 
przykładem dla twórców osie
dli mieszkaniowych tego typu. 
Bowiem zarówno mieszkania 2 
jak i 3-izbowe w Osiedlu Mo- 
kotowskim otrzymały obszer

ne, nowocześnie urządzone po
mieszczenia kuchenna. Każda 
kuchnia dzieli się na dwie czę
ści: gospodarczą (zlew, zmy
wak, piec, wentylowana spiżar
ka podokienna itp.) i drugą -_
oddzieloną zasłoną, w której 
można urządzić jadalnię „na 
codzień", uzyskując w ten spo
sób dodatkowe pomieszczenie.

Wszystkie mieszkania wypo
sażono w szafy ścienne, Co 
również przyczynia się do 
zwiększenia powierzchni użyt
kowej. Osiedle zbudowane jest 
całkowicie z elementów prefa
brykowanych. Kubatura blo
ków Osiedla wynosi 30 tys. m 
sześć.

Roboty wykonuje tu Przed
siębiorstwo Budowlane MBP. 
Stan załogi wynosi 200 ludzi.

Początkowo przy budowie 
natrafiono na trudności, które 
spowodowały opóźnienie har
monogramu. Przy zakładaniu 
fundamentów pojawiła się na
gle woda podskórna, którą trze
ba było wypompować i odpro
wadzić. Wprowadzenie Syste
mu prac przyspieszonych po
zwoliło na odrobienie zaległo
ści.

Około tysiąca nowych lokato
rów zamieszka w 104 kilkuiz- 
bowych lokalach w przewidy
wanym terminie, (w. b.)

klub racjonalizatorów i wyna
lazców Zawiązali pracownicy 
służby ruchu, warsztatów elek
trotechnicznych, warsztatów 
drogowych, służby teletechnicz 
nej i służby mechanicznej. 
Współpracę techniczną z klu
bem zadeklarowało Stowarzy
szenie Inżynierów i Techników 
Komunikacyjnych.

Ukazał się numer 5/17
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Uchwała B iura  Politycznego K C  P Z P R  
w sprawie obchodu 7 0  - łecia urodzin  

T o w . Józefa Stalina
Kraj zwycięskiego Października na czele Ofensywy sił 

pokoju i postępu
E. Ś. •— Nauki procesu Rajka
Edward Ochab —  Walka trwa
Eugeniusz Szyr —  O wzmożenie czujności na froncie 

gospodarczym
Karol Lapter —  Powstanie Niemieckiej Republiki

Demokratycznej —  punkt zwrotny w dziejach 
Europy

PROBLEMY I  ID EE
Kazimierz Petrusewicz — W setną rocznicę urodzin 

Iwana Pawłowa
W. Michajłow —  M. Schleyen —  Rola Wszechnicy Ra

diowej w popularyzacji wiedzy.
Z.S.R.R.

żanna Kormanowa —  Na froncie radzłeokiej nauki 
historycznej

W ID O W N IA  MIĘDZYNARODOW A
Program Ogólnej Konsultatywnej Rady Politycznej 

Chin
Mieczysław Łubowicz —  Demokracja niemiecka a gra

nica na Odrze i Nysie
Tomasz Bazylewicz —  Klika zdrajców i  prowoka

torów
DYSKUSJE

Wypowiedzi w związku z artykułem o reformie stu
diów historycznych

RECENZJE I  K RYTYKA  
L. K. —  „Księża mówią"
Emil Adler —  O marksistowskie ujęcie zagadnień 

psychologii
Do nabycia: Kolportaż Stołeczny RSW „Prasa" Smól* 

na Nr, 12, oraz we wszystkich kioskach.
CENA egzemplarza zł. 200.*— 271B

zielonych
Stolica należy do miast wy

jątkowo ubogich pod względem 
ilości terenów zielonych.

Na jednego mieszkańca przy 
pada zaledwie 11 m kw. zieleń* 
cćw, podczas gdy np. w Po
znaniu — 99,7 m kw., w Ło
dzi — 27,5 m kw., w Krako
wie —  18,7 m kw. itp.

Już w roku przyszłym 1~t- 
pocznie się budowa nowyrh, 
obszernych parków i zieleń
ców.

W granicach Warszawskie-« 
Zespołu Miejskiego, akeia za
drzewiania obejmie 20.000 hv. 
W obrębię samego miasta Za
sadzi się drzewa i krzewy nn 
1.100 ha. Niezależnie od tego 
parki i ogrody zajmą 400 ha.

W końcu planu 6-letniego. na 
jednego mieszkańca stolicy 
przypadnie 40 m kw. tere-ćw  
zielonych, (w. b.).

Odbudowa
warszawskich

targowisk
Rozpoczęta w kwietniu bh. 

odbudowa warszawskich targo* 
wisk, jest już na ukończeniu. 
Na bazarze przy ul. Pustelnic
kiej zakończono układanie na
wierzchni oraz prace wodocią* 
gowo-melioracyjne.

Na Mokotowie bazar przy ul. 
Dworkowej otrzymał nową na
wierzchnię w części placu, prze. 
znaczonym na postój furma
nek.

Przewlekają się nieco prace 
przy odbudowie b&zaru Różyc
kiego, prowadzone przez SPB.

Jak informuje Zarząd Miej
ski, termin likwidacji targowi
ska przy uh Grójeckiej, przesa 
nięto do końca bieżącego roku, 

(i wal

R A D I O

SOBOTA — 12 L IS T O P A D A
P rog ram  I  na fa l i  1339,3 m .

P rogram  fln la  8.35, na Ju tro  
23.55, S ygna ł czasu 12.00, W iado
m ości 12.04, 16.00, 20,00, 23,00.
W szechnica 9.15.

8,40 „G ło s  m a ją  k o b ie ty " ;  8.50, 
9.35 M uzyka ; 10.00 S krzynka  P C K .; 
10.10 M u zyka ; 10.50 In fo rm a c je ; 
10.55 D la  k las  I I I  — V ; U .lS  
„D z ie c iń s tw o " l-s zy  fra g łn . po* 
w ieśc i T o łs to ja ; 11.35 M u zyka ; 
12,30 D la  w s i; 12.55 M e lod ie  lu d  o . 
w e ; 13.25 P rze rw a ; 16.20 K om po
z y to r tyg o d n ia  Cezar F rane k ; 
17.03 „N o w e  k s ią ż k i" ;  17.17 M u * 
zyka  lu d o w a ; 17.40 Pogadanką; 

¡17.50 M u zyka ; 18.20 „G łos  m a ją  
;k o b ie ty " ;  18.40 „ Z  naszych p ieś
n i " ;  19.00 „H is to r ia  m u z y k i po w - 

iszeohne j"; 20.40 M u zyka  tanecz
na d y r . C a jm e r; 21.30 „T e a tr  E - 
te re k " ; 22.00 R e c ita l śp iew aczy 
B androw & kie j Tu rsk ieJ ; 22.90 M u 
zyka  na dobranoc; 23.10 M uzyka  
taneczna; 24.00 K on iec  a u d y c ji.

P rog ram  I I  na fa l i  39*,* m .
Początek a u d y c ji 5.10, P rog ram  

dn ia  7.05, 13.30, na Jutro  23.10» 
Sygnał 5.13, W iadom ości 5.15, ł.00 
6.45, 16.00, 20.00, 23.00, W szechni
ca *.15, 18.40.

*20 K o n c e rt dla św iata p racy ; 
6.05 G im n as tyka ; 6.15 K o ń c e «  z 

.B uda pea jtu ; 7.10 M uzyka ; 7.55 Re
p e rtu a r k in  i  te a tró w ; 8.00 M uzy 
ka ; 8.35 P rze rw a ; 13.35 D la k ia *  
x  — X I ;  14.00 Przegląd k u ltu ra l
n y ; 14.10 N ajc iekaw sze audyc je  
przyszłego tyg o d n ia ; 14.15 M uzy
ka ; 14.55 K o n ce rt PO lis i ów , 15.30 
D la  ś w ie tlic  dz iecięcych; 16.35 
M uzyka ; 17,00 „P rz y  Sobocie p9  
ro b o c ie " ; 18.00 „Z  k ra ju  i  ze 
św ia ta " ; 18.15 M uzyka ludow a; 
19.15 S krzynka  ogólna; 19.15 K o n 
ce rt; 20.40 M uzyka ; 21.00 K once rt 
ro z ry w k o w y ; 21.40 „N u m e r 1* p ro  
d u k u je "  — fra g m e n t powieści 
W ilczka ; 22.00 M u zyka ; 22.15 K o ń  
c e r t z C zechosłow acji; 23.15 M u ry  
ka poważna; 24.00 K oniec a u d yc ji.
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Moskiewskie metro

Fragment stacji „Elektrozawodskaja“
Poło AR

Sergiusz Michałków Pcrafraza B. Hertza

Słowik i wrona
(Bajka)

Ćwierć wieku ■—* toć i w  ludzkim życiu czasu szmat... 
W ięc nie dziw, że gdy skończył dwadzieścia pięć lat 
Słowik, wieść ta obiegła całą leśną głuszę 

i umyślono uczcić go jubileuszem.
Stanęli do apelu skrzydlaci pieśniarza 
wielbiciele i (jak się to stale powtarza) 
urządzili biesiadę... W iw a ty , toasty...
Przyszła nawet depsza od Orła, dynasty, 
zawierająca gratulacje szczere 
i  wieść, że nagrodzono artystę orderem.

Wzruszony Słowik, z całą przyjemnością, 
dał Cudny koncert swoim miłym gościom, 

więc „Sto lat, sto la t!" powtarzali chórem.
Słuchała tego z obliczem ponurem, 

i niezadowolona
W rona.

•— Cuda — 1 powiada wreszcie — dzieją się na świecie. 
Ja mogłabym obchodzić pięćdziesięciolecie, 
głos mam znacznie mocniejszy, dykcję znakomitą... 
Nieraz już przecież Sowa przyznawała mi to...
A  tu, ni stąd ni z owąd, las koziołki fika: 
bo jubileusz, pożal się boże — Słowika!...

M ów ił mi pewien pisarz, co mu kraj zawdzięcza.
A le o tym, niestety, n ikt nie ma pojęcia.

K ropki nad „ iu
W IANO

Pewien bankier londyński 
tak określił kłopoty gospo
darcze i polityczne W. Bryta 
n ii:

Najgorsze w stosunkach 
"brytyjsko -  amerykańskich 
jest to, że 10-miesięczny syn 
księżniczki '  Elżbiety jest za 
miody, żeby poślubić 21- 
letnią córkę Lewis Douglasa, 
ambasadora St. Zjednoczo
nych w Londynie...“

A gdyby nawet mógł? I  
tak musiałby "Wielką Bryta
nię wnieść jako wiano... (a j

GODNI OBROŃCY

Około 7.000 Niemców ty
godniowo następuje do fran
cuskiej Legii Cudzoziem
skiej. Pierwszeństwo przy
sługuje b: żołnierzem Wehr
machtu i SS, posiadającym 
„doświadczenie wojskowe“. 
Jak twierdzi dziennik „Der 
Mittag“ żołnierze ci wy
syłani są do Indochin.

Rząd francuski nie mógł 
znaleźć lepszych fachowców 
do walki z ludnością w Indo- 
chinach...

...i godniejszych obrońców 
„ honoru imperium francu
skiego“... (z)

P IESK I BUDŻET

Prefekt policji departa
mentu Sekwany przedłożył 
roczny budżet utrzymania 
psów policyjnych, wynoszący 
milion franków. Samo po
mieszczenie ma kosztować 
53.000 franków.

Starcy, niezdolni do pracy, 
otrzymują we Francji 54 
franki dńennej zapomogi. Na 
każdy posiłek psa policyjne

go przeznacza się 64 franki..
Ale czworonożni „współ- 

pracownicy“ ministra Mocha 
nie mogą przecież być trakto 
w ani na równi z niepracują
cymi ludźmi...

Moch realizuje zaiste po 
litykę „pieskiej demokra
cji“... (z)

Łamał stare i tworzył nowe
W  X  rocznicę śmierci Wiliamsa

Wielki stalinowski plan prze
obrażenia przyrody zatwier
dzony dnia 23 października 
1948 r. przez KC W KP(b) i Ra
dę Ministrów ZSRR, związany 
; est nierozłącznie z nazwiskiem 
uczonego radzieckiego Wasyla 
Wiliamsa —  uznanego za pierw 
szego agronoma ZSRR.

Nazwisko Wiliamsa — dziś 
bliskie polskiemu społeczeń
stwu —  znane było przed woj
ną jedynie niewielkiemu gronu 
specjalistów. Tak samo zresz
tą było i w innych krajach ka
pitalistycznych — gdzie nauka 
stojąca na usługach producen
tów i handlarzy zbożem głosiła 
fałszywe teorie gleboznawcze, 
opierające się na zmyślonym 
prawie malejącej żyzności zie
mi.

Burżuazyjna nauka trakto
wała glebę jako coś stałego 
raz na zawsze uformowanego 
i niezmiennego. W świetle ta
kiej nauki, interesującej się 
własnościami gleby tylko w da
nej chwili i w danym miejscu, 
badającej ją bez uwzględ
nienia rozwoju, podstawo
wa, najważniejsza własność 
gleby urodzajność również 
uważana była za coś stałego, 
stworzonego przez przyrodę 
raz na zawsze i ulegającego 
jedynie stopniowemu wyczer
paniu pod wpływem hodowli. 
Wszelkie zabiegi rolnicze, mo
gły, zgodnie z tym ujęciem, 
zmierzać co najwyżej do opóź
niania procesu niszczenia, do 
utrzymania urodzajności gleby 
na wyjściowym poziomie, a nie 
do zwiększenia jej płodności.

G leba to żyzność
Dnia 11 bm. mija 10 lat od

śmierci Wiliamsa, badacza - 
rewolucjonisty, uczonego, który 
umiał —  mówiąc słowami Sta
lina —  „łamać stare i tworzyć 
nowe, nie zważając na żadne 
przeszkody“. Wiliams pchnął 
naukę o glebie na nowe tory, 
ucząc człowieka zmieniać w spo 
sób świadomy i  celowy włas
ności gleby, jej strukturę, 
skład chemiczny i wilgotność 
w kierunku zwiększenia jej u- 
rodzajności.

Wiliams opierając się na 
własnych doświadczeniach i na 
pracach znakomitych swych 
rodaków: Dokuczajewa, Kosty- 
czewa i Sybircewa, stworzył 
nowy, tzw. biologiczny kieru
nek gleboznawstwa, tłumaczą
cy ewolucyjnie, rozwojowo po
wstawanie i -zmiany zachodzą
ce w glebie. Gleba wg określe
nia Wiliamsa to zewnętrzna 
warstwa lądów kuli ziemskiej, 
zdolna do produkowania plo
nów roślinnych. Żyzność stano
wi podstawową, najistotniejszą 
cechę gleby. MartWh skala, bę
dąca również zewnętrzną war
stwą lądu może więc pod wpły
wem określonych warunków 
stać się glebą, tzn. uzyskać 
zdolność rodzenia plonów.

Ilość przechodzi w  jakość
Żyzność, ta nowa jakość, 

charakteryzująca powierzchnio
wą warstwę lądu pojawia się 
jako wynik szeregu zmian ilo 
ściowych, zachodzących pod 
wpływem działania temperatu 
ry, czynników atmosferycznych, 
funkcji życiowych zarówno mi
kroorganizmów jak i pojawia
jących się stopniowo roślin, 
zwierząt itd., itd. Między 
wszystkimi tymi czynnikami

glebotwórczymi zachodzi ścisły 
wzajemny związek.

Wiliams opierając się na za
sadach biologii stworzył teo
rię, wyjaśniającą rolę każdego 
z tych czynników i ich wzajem
ne powiązania i zależności. 
W świetle systemu naukowe
go, stworzonego przez Wiliam
sa gleba, wraz z roślinnością 
na niej rosnącą z światem mi
kroorganizmów itd. stanowią 
nierozłączną, wzajemnie uwa
runkowaną, rozwijającą się w 
walce sprzeczności całość, ule
gającą ciągłym zmianom. Rów
nocześnie ta sama teoria po
kazuje nam glebę nie tylko ja
ko wynik działania sił przyro
dy, ale również jako narzędzie 
produkcji i jako przedmiot pra
cy ludzkiej.

Jako świadomy materialista 
Wiliams nie ograniczał się ty l
ko do wyjaśnienia praw pow
stawania i rozwoju gleby, ale 
stworzył system umożliwiają
cy zmienianie własności gleby. 
I  dlatego też tak poważnie i 
szeroko uwzględniona jest w 
teorii gleboznawczej Wiliamsa 
rola pracy rąk i umysłu czło
wieka.

Z  pola do lab o ra to riu m
Wiliams uważał, że pole u- 

prawne, fabryka i warsztat 
pracy stawiają uczonym zada
nia do wypełnienia a laborato
rium służy do szukania dróg 
ich rozwiązania. Stąd też droga 
uczonego powinna prowadzić 
nie z laboratorium na pole a 
na odwrót, z pola do laborato
rium. Dzięki stosowaniu tej za
sady nie ma żadnego rozdźwię- 
ku między teorią Wiliamsa a 
praktyką.

Rozwiązując zgodnie z teorią 
zadania stawiane przez prakty
kę Wiliams stworzył system 
zabiegów umożliwiających nie 
tylko zapobieganie zmniejsza
niu się urodzajności gleby, ale 
prowadzący do stałego zwięk
szania żyzności ziemi. Elemen
ty składowe tego zespołu środ
ków to m. in. łąkowo - połowy 
system uprawy, to teoria i 
praktyka stosowania maszyn

rolniczych, to zasady wykorzy
stywania nawozów sztucznych, 
to tworzenie wiatrochronnych 
zapór leśnych i zbiorników wo
dy itd. itd. — słowem, to ze
spól środków, które ujęte zo
stały w wielki stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody, w ^lan 
odmłodzenia ziemi radzieckiej, 
w plan, którego realizacja sta
nowi dla ludzi radzieckich gwa
rancję dalszego, stałego wzro
stu dobrobytu.

*
Wasyl Wiliams urodził się 

w Moskwie 27 września 1863 r. 
Ojciec jego Robert był inży
nierem kolejowym; matka He
lena chłopką pańszczyźnianą. 
Po ukończeniu szkoły średniej 
Wiliams, zamiłowany przyrod
nik - amator wstąpił na Pio
trowską Akademię Rolniczo- 
Leśną. Tu poznaje wielkiego 
biologa, prof. dra K. A. Timi- 
riazewa, darwinistę i gorącego 
propagatora idei rewolucyj
nych. Tu w Piotrowskiej Aka
demii spotyka się Wiliams z 
rewolucyjną młodzieżą akade
micką. Idee polityczne i nauko
we, zaszczepione przez Timi- 
riazewa wywarły wielki wpływ 
na całą działalność życiową 
Wiliamsa, który w ciągu prze
szło 56 lat samodzielnej pracy 
bez reszty poświęcił się nauce 
i ojczyźnie. Wiliams był głębo
kim myślicielem i niestrudzo
nym badaczem, wychowawcą, 
nauczycielem, popularyzatorem 
i doradcą rolników a równo
cześnie ekonomistą rozpatrują
cym zagadnienie agrobiologicz- 
ne w ścisłym powiązaniu z pro
blemami gospodarki i struktury 
rolnej kraju.

C złonek W K P (b )
Pełne warunki rozwoju zna

lazł Wiliams dopiero po Wiel
kiej Rewolucji Październiko
wej, choć i wtedy, mimo peł
nego poparcia udzielonego mu 
przez władzę radziecką musiał 
toczyć zażarte boje naukowe z 
reakcyjnymi profesorami, usi
łującymi przeciwstawić jego 
twórczym poczynaniom swe ja 
łowe przyczynkarstwo. W i

liams wcześnie poznał i w peł
ni ocenił wartość naukową prac 
wielkiego reformatora przyro
dy Miczurina, podkreślając 
znaczenie teorii Miczurina w 
licznych pismach i wypowie
dziach.

Władza radziecka w uznaniu 
zasług odznaczyła Wiliamsa 
zaszczytnymi orderami i na
zwała jego imieniem szereg 
instytucji naukowych.

W 1928 r. 65-letni Wiliams 
zwrócił się o przyjęcie go w 
poczet członków W K P(b). Ko
mitet Centralny Partii Lenina- 
Stalina przyjął wielkiego uczo
nego z pominięciem przewidzia 
nego statutem okresu kandy
dackiego, podkreślając w ten 
sposób uznanie dla jego nie
strudzonej i tak owocnej pracy.

(Kamp)

Wasyl Wiliams

Dalsza rozbudowa
szkolnictwa wyższego

W Dzienniku Ustaw R. P. 
N r 54 poz. 423 ukazało się raz 
porządzenie Ministra Oświaty 
z dnia 27 września 1949 r. w 
sprawie zmian organizacyj
nych w niektórych szkołach 
wyższych. Rozporządzenie^ za
wiera m. in. postanowienia 
Ministra Oświaty o utworzeniu 
szeregu katedr wraz z połą
czonymi z nimi zakładami na
ukowymi w następujących 
szkołach wyższych:

1) w Uniwersytecie Wrocław 
skim: a) na Wydziale Nauk 
Przyrodniczych —  katedry 
Genetyki, b) na Wydziale Ma 
tematyki, Fizyki i Chemii —  
katedry Krystalografii;

2) w Szkole Głównej Gospo
darstwa Wiejskiego w Warsza 
wie: a) na Wydziale Leśftym 
—  katedry Mechanicznej Tech 
nologii Drewna, b) na W y 
dziale Rolniczym — katedry 
Matematyki Stosowanej i  Sta 
ty styki Matematycznej;

3) w Politechnice Łódzkiej 
na Wydziale Elektrycznym —  
katedry Podstaw Konstrukcji 
Mechanicznych;

4) w Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie: a) na 
Wydziale Górniczym — kate
dry Hydrauliki i Wentylacji 
Kopalń, b) na Wydziale Hut - 
niczym: 1) katedry Mechani
ki Ogólnej i 2) katedry Wyż
szych Zagadnień Mechaniki, 
c) na Wydziale Geologiczno - 
Mierniczym: 1) katedry Gór 
nictwa Ogólnego i 2) katedry 
Geometrii Wykreślnej;

5) w Politechnice Warszaw
skiej: a) na Wydziale Archi
tektury — katedry Planowa
nia i Architektury Miast, b) 
na Wydziale Elektrycznym —  
katedry matematyki Stosowa
nej;

6) w Politechnice śląskiej w 
Gliwicach na Wydziale Che - 
mieznym —  katedry Technolo 
gii Chemicznej Nieorganicz
nej I I ;

7) w Akademii Nauk Poli
tycznych w Warszawie: a) ka
tedry Prawa i Stosunków Mię 
dzynarodowych.

Utworzenie nowych katedr 
Jest dowodem dalszej rozbu
dowy szkolnictwa wyższego w 
Polsce i przystosowywaniem 
jego struktury organizacyjnej 
do wypełnienia zadań, jakie 
stoją przed naszymi wyższy - 
mi uczelniami w zakresie 
kształcenia kadr dla życia go 
spodarczego i społecznego.

Agentura W all Street 
w amerykańskim ruchu zawodowy]

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  N O W E G O  JO RKU)

W  ostatnich latach zyski 
amerykańskiego przemysłu sta 
lowego rosły z zawrotną szyb
kością. Bilanse 19 wielkich 
koncernów stalowych wykazały 
w 1948 roku 624 miliony dola
rów czystego zysku. W 1949 r., 
ze względu na spadek cen nie
których surowców, koszt pro
dukcji jednej tony »stali spadł 
o 4 dolary. Ponieważ w tym 
samym czasie cena stali pozo
stała bez zmian, zyski magna
tów przemysłu stalowego, 
wśród których pierwsze miej
sce zajmuje „United Steel 
Corp.", produkująca 40 proc. 
amerykańskiej stali —  wzrosły 
jeszcze bardziej.

Równocześnie jednak znacz 
nie spadły realne zarobki ro
botnicze. Wzrost cen, spadek 
siły nabywczej dolara, spowo
dowały ogólne obniżenie pozio
mu życia amerykańskich mas 
pracujących.

Prezes zw ią zk u  w  zm ow ie  
z W a ll S treet

Pod naciskiem szerokich 
mas robotników przemysłu sta
lowego, związek zawodowy (U- 
nited Steelworkers), liczący

milion członków, wysunął żą
danie podwyżki płac i poparł 
je zapowiedzią strajku.

Ale przewodniczącym związ
ku robotników przemysłu sta
lowego jest osławiony prezes 
CIO, Philip Murray. Notorycz
ny renegat klasy robotniczej, 
agent Wall Street i piewca 
planu Marshalla, dokładał 
wszelkich starań, aby nie do
puścić do strajku. Murray wy
manewrował w końcu zgodę 
związku na rozstrzygnięcie za
targu przez specjalną komisję, 
wyznaczoną przez prezydenta 
Trumana, wiedząc doskonale, 
że komisja ta będzie reprezen
towała interesy magnatów 
Wall Street.

Jak było do przewidzenia, 
komisja trumanowska odrzuci
ła postulaty robotników. Za
miast żądanej przez nich pod
wyżki płac w wysokości 30 cen 
tów na godzinę, Komisja „kom
promisowo" zaproponowała pra 
codawcom, aby wpłacali na 
fundusz ubezpieczeniowy po 10 
centów za godzinę pracy. Człon 
kowie trumanowskiej komisji 
przyznali wprawdzie, że zyski 
koncernów stalowych są ogrom 
ne, ale odrzucili żądania robot

nicze pod tym pretekstem, że... 
cena stali zostanie obniżona.

Tymczasem zaś oficjalny or
gan przemysłu stalowego 
„Steel Magazine“ otwarcie 
przyznaje, że o żadnej obniżce 
nie ma mowy.

Przemysłowcy, rozzuchwale
ni sytuacją, czując poparcie 
Murray‘a —  odmówili zgody 
nawet na propozycję komisji, 
dotyczącą wpłat na fundusz 
ubezpieczeniowy.

10 d yre k to ró w  ł 285.000 
robotn ików

Warto przy okazji podać nie
które liczby, dotyczące ubezpie 
czeń na starość. Podczas gdy 
przeciętny zasiłek robotnika 
wynosi 26 dolarów miesięcz
nie, to zasiłki dyrektorów wiel
kich stalowni sięgają dziesią
tek tysięcy. A. B. Homer, pre
zydent „Bethlehem Steel“, po
bierający obecnie rocznie 260 
tys. dolarów z tytułu pensji i 
140.000 dolarów z tytułu spe
cjalnej premii, ma zapewnio
ną kwotę 110.000 dolarów rocz
nie na wypadek przejścia w 
stan spoczynku. T. M. Girdler,

prezes „Republic Steel", któ
rego wynagrodzenie wynosi 
275.000 dolarów rocznie, ma po 
przejściu w stan spoczynku o- 
trzymywać 50.000 dolarów rocz 
nej pensji.

Według danych, ogłoszonych 
przez związek robotników sta
lowych, zarobki 10 wysokich 
dygnitarzy firmy „Bethlehem 
Steel“ wyniosły w ciągu ostat
niego 10-lecia kwotę 16 milio
nów dolarów.

Według tychże danych, f ir 
ma „U. S. Steel Corp.“, wyda
ła w 1948 r. sumę 146 milio
nów dolarów na remonty i uzu
pełnienie maszyn, podczas gdy 
ogólna suma, wpłacona przez 
dyrekcję na ubezpieczenie 285 
tysięcy robotników, wyniosła 
zaledwie 5 milionów dolarów.

M u ra y  —  ja w n y  agent 
ka p ita lis tó w

W odpowiedzi na odrzucenie 
przez przemysłowców żądań ro 
bóżniczych, dn. 1 października 
500 tysięcy robotników stalow
ni przystąpiło do strajku.

Tymczasem Murray wyłożył 
karty na stół. Jego wystąpie
nie na konwencji w Cleveland 
— które doprowadziło do usu-

nięcia lewicowych związków i 
przywódców z CIO, obecnie 
zaś jego walka z lewicą na te
renie komitetu wykonawczego
— pokazała ostatecznie, że Jest 
on jawnym agentem kapitali
stów amerykańskich, mającym 
za zadanie rozbijanie ruchu 
związkowego 1 walkę z ele
mentami postępowymi w tym 
ruchu.

Szereg przedsiębiorstw po
szedł —  w rezultacie twardej 
postawy robotników —  na pew 
ne ustępstwa. Porozumienie 
osiągnęła niedawno „Bethlehem 
Steel Corporation“, zatrudnia
jąca 80.000 robotników i „Lu- 
kens Steel Company“. Oezeku 
je się porozumienia z najwięk
szym koncernem „United Sta
tes Steel .Co.“, niemniej jednak
— dywersja prawicowego kie
rownictwa CIO doprowadziła 
jedynie do „kompromisowego“ 
zaspokojenia żądań robotni
czych.

Obecnie Murray, triumfujący 
po „zwycięstwie“ nad lewicą 
we władzach CIO —  jeszcze 
jawniej i otwarciej idzie na u- 
godę z pracodawcami.

A. G.

Wszech związkowa Wystawa 
Malarska w Moskwie

Wszechzwiązkową Wysta - 
wę Malarską roku 1949, ctwar 
to w przeddzień 32-ej roczni
cy Rewolucji Październikowej 
w Galerii Tretiakowskiej. Już 
w pierwszym dniu zwiedziło 
ją ponad 5 tys. osób. M a la 
rze, rzeźbiarze i graficy Mo
skwy, Leningradu oraz repu
blik związkowych i autono
micznych ubiegali się o zasz
czytne prawo wystawienia swo 
ich prac na niej. Bierze w niej 
udział 78 młodych artystów, 
spośród których 35 wystawia 
swoje dzieła po raz pierwszy.

Tematyka większości obra
zów poświęcona jest pracy w 
zakładach przemysłowych i 
na polach kołchozowych, ży
ciu młodzieży radzieckiej i wy 
darzeniom ostatniej woiny. Bo 
gato reprezentowany jest rów 
nież dział grupowych portre - 
tów znanych radzieckich przo 
downików pracy.

Obok portretu pędzla Gorie- 
łowa p. t.: „Znany wytapiacz 
stali zakładów przemysłowych 
„Sierp i Młot“ —  Gosarow ze 
swą brygadą“ oraz grupowe
go portretu Kotowa, przed
stawiającego przodowników 
pracy zakładów przemysło

w y c h  „Krasnoje Sormowo > 
znajdujemy serię portretów 
przodujących robotników i kol 
choźników, wystawionych prze* 
malarzy Jefanowa, Dudnika» 
Maksimowa i innych.

Ogólną uwagę przyciąga 
wielkie płótno —  „Przodując? 
ludzie Moskwy na Kremlu1 • 
Utrwalono na nim uroczyste 
wręczenie Orderu Lenina przed 
stawicielom Moskwy, z okazji 
800-lecia jej istnienia. Do o- 
brązu tego, będącego zbioro
wą pracą wielu malarzy a 
między in. Jefanowa i Kuga- 
cza, pozowało 150 osób.

W  dziale rzeźb wystawiony 
został portret Bohaterki Prą 
cy Socjalistycznej — kołchoz 
nicy Heleny Hobta, dłuta Ko
walewa. Postacie wielkich wo 
dzów partii bolszewickiej Le
nina i Stalina oraz najbliż - 
szych ich współtowarzyszy u- 
trwalone zostały na obrazie 
pędzla Nalbandiana p. t. „Dla 
szczęścia narodu“. Obraz ten 
przedstawia posiedzenie Biura 
Politycznego ICC WKP (b)> 
poświęcone omówieniu planu 
zakładania ochronnych pasów 
leśnych.

K ron ika  wydawnicza
BIBLIOTECZKA  

M A TK I I  DZIECKA

Państwowy Instytut Matki i 
Dziecka przystąpił do wydawa
nia od dawna oczekiwanej przez 
młode matki, zwłaszcza ńa wsi 
Biblioteczki Matki i Dziecka. 
Tomik pierwszy Anny Toma
szewskiej „Dzieci chorują na 
biegunkę“, wskazuje na właści
wą formę popularyzacyjną, o- 
braną przez wydawcę. Oby ta 
pierwsza jaskółka zapowiadała 
szybką realizację całej serii

masowo wydawanych broszur 
dla młodych matek.

MIASTECZKO N A  DŁONI 
W trzecim wydaniu ukazu

je się już ciekawa powieść 
pisarza czeskiego Jana Drdy 
pod tym tytułem, opowiadają
ca z niezrównanym jowialnym 
humorem o miasteczku Ruka- 
pań i jego mieszkańcach; 
Ostrze satyry tej powieści 
zwraca się przeciwko panu bur 
mistrzowi, księdzu proboszczo
wi i innym wielkim tego ma
leńkiego świata. (Państw. In
stytut Wydawniczy, st*. 280)>

KSIĄŻKA i W IEDZA
Historia W K P(b). Krótki kurs 100 zł opr.

150 „ płót.
Mała Bibl. Marksizmu-Leninizmu

Materiały do studiowania Historii W KP(b)
N r 1.
ENGELS Fr. —  Mowa nad grobem K. Marksa
LEN IN  W. L  —  Losy historyczne nauki K. Marksa

— Trzy źródła i trzy części składo
we marksizmu

—  Przemówienie na uroczystości 
odsłonięcia pomnika Marksa 
i Engelsa 7 listopada 1918 r.

—  Marksizm a rewizjonizm
STALIN J. W .— Imperializm a rozłam w socja

lizmie
—  Lenin jako organizator i wódz 

RKP
—  Rozmowa z pierwszą amerykań

ską delegacją robotniczą 40 zł
N r 2.
L E N IN  W. I. —  Z książki „Kto to są „przyjaciele 

ludu“ i jak oni walczą przeciwko 
socjaldemokratom?“

— Protest rosyjskich socjaldemo- 
tów

N r 3, zeszyt 1.
LE N IN  W. I .  —  Zadania socjaldemokratów rosyj

skich
N r 3, zeszyt 2.
STALIN J. W. —  Socjal - Demokratyczna Partia 

Rosji i jej najbliższe zadania.
N r 4. (Wydanie drugie uzupełnione).
LE N IN  W. I. —  Kwestia narodowościowa w na

szym programie
—  Krótki zarys rozłamu w SDPRR.

STALIN  J. W. —  Klasa proletariuszy i partia pro
letariuszy

N r 5.
LE N IN  W. I.
N r 6,
LEN IN  W. Ł

N r 7.
LE N IN  W. I.

N r 8.
STA LIN  J. W .-

N r 9.
STALIN J. W.

— Referat o rewolucji 1905 roku

—  Rewolueyjno-demokratyczna dy
ktatura proletariatu i chłopstwa

—- Trzeci zjazd
—  Walka ' proletariuszy i lokajstwo 

burżuazji

—  Nasze zadania a Rada Delegatów 
Robotniczych

—  Proletariat a chłopstwo
—  Socjalizm a chłopstwo

Chwila obecna a Zjazd Zjedno
czeniowy Partii Robotniczej. — 
IV  Zjazd

25 zł

25 zł

35 zł

20 zł 

25 zł

25 zł

25 zł

20 zł

Powstanie zbrojne a nasza tak
tyka

LEN IN  W. I. —  Nauka powstania moskiewskiego
—  Wojna partyzancka 25 zł

N r 10.
LEN IN  W. L  — V  Zjazd SDPRR

—• Referat o stosunku do partii bur- 
żuazyjnych

STALIN  J. W .-— O zjeździe robotniczym (w druku)
N r 11.
LE N IN  W. I .  •— Na właściwą drogę

—  Likwidacja likwidatorstwa
—  Rozbieżności w europejskim ru

chu robotniczym 25 zł
N r 12.
LE N IN  W. I .  —  Do tow. Huysmansa

— O złamaniu jedności, maskowa
nym krzykami o jedność (w druku)

N r 13.
L E N IN  W. L  — Przypływ fali rewolucyjnej

—  Sytuacja w SDPRR a najbliższe 
zadania partii

STALIN J. W. — Nakaz robotników petersbur
skich dla swego posła robotni
czego

—  Dziesięciolecie „Prawdy" (w druku)
Nr 14.
LEN IN  W. L  —  Oportunizm i krach I I  Międzyna

rodówki
STALIN J. W. —  O pewnych zagadnieniach histo- , 

rii bolszewizmu 30 Z»
N r 15.
LEN IN  W. I. — O dumie narodowej Wielkorusów

—  O haśle Stanów Zjednoczonych 
Europy

—  Rewolucyjny proletariat a prawo 
narodów do samookreślenia

—- Rewolucja socjalistyczna a pra
wo narodów do samookreśle- . 
nia (w druku)


